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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


Po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie 
s wiada, ję 
Administracja czynna od 9 do 5 AN 
czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata Pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


NA PRZEŁOMIE 


Zamknięta sesja parlam 
była sesją pracy. Wyniknąć z * Ais 
gły rezultaty dodatnie, pożądane za- 
rowno ze stanowiska Państwa jak i 
ze. stanowiska demokracji. Do ikrai 
zwala p: zaliczamy prze- 
szystkiem ustawy s 
ustawę o zgromadzet niach i oko 
nie jnych; 


Nic nie Pomogą obelgi, „dowcipy”, 
łfaszystow- 


ok jest! Kierowała nim obawa; o- 
wa o to, że „samorozwiązalność” 
rękach parla- 


os dekretu praso- 


tycznym” zabiegom 
aw 


W . 
wreszcie a Ni 
peknie i nie podlegaj 
si odsł em gospodar. 

ego i stanu klas pracujących j 

Rząd jest od ; 
k |, oderwany od mas, Ani p. 
ie Rzeczypospolitej; aby 
się kpc Państwowej nie spotykają 
mj > zi kto nie Przebędzie „fil- 
strzegącego Swoi rl Te 
25 i 

kadzi p AWCY piono 
gujących, ke ey, i = 
wszystko, co byłoby nieprzyjemnym, 
ch od- 


, Się w położeni 
ondio trudnym, jeszcze kilka oN 
A kierunku, i 
niemy w obliczu katastrofy, ERE 
. i podjął inicjatywę ZWO- 
nadzwyczajnej nowej ji sej 
ra i 1 j ses - 
owej. Nie dla pustej demagogji, Są. 
dokończenia prac, wsz 
amkniętej, 
dę. U 


razi j 
nę PA koni dż we nose A 
aj ma dosyć dzisia: 
cha kona É dzisiejszego ukła- 
Jake ministrowie i 
ke: nnikarze pism urzędo i 
ażenie ludzi, którz > med 
maja w r, 1926 i 


posłów aj 
łów, opinji zaszła 
sani Aroganckie ary gey 
szenia Yzmu wywołuje niesmak, zgor- 
gi > pełen niepokoju znak za y- 
židia T . Do zabrakło 
pianoari w głębiach uspionych po- 


Pierwsze grzmot 

a: a . . e 
E g ważenie stoi jasno: jeżeli Pol- 
i że W porę na szlak 


Jeśli nie, — w 
nami okres no , 
kres śwałtown AŻ an obliczalny, o- 
niku przewidzieć nie astórych wy- 
których Polską Nikt, obna, ale w 
„Ale ponad rzeczywistości tosi 
się „urzędowy optymizm” cią uñosi 


ra w potęgę uczciwego i api wia- 
owa, i mija bezpowrotniy 2 tego 
ywania, e «zas 


Mieczysł TET 


:! Schattendorfie. 
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POD SĄD OPINJI ROBOTNICZEJ! 


POD SĄD NIEZALEŻNEJ OPINJI PUBLICZNEJ! 
MINISTER ROMOCKI RZUCA WYZWANIE MASOM KOLEJARSKIM I CAŁEJ KLASIE RO- 


BOTNICZEJ! 


BEZPRZYKŁADNE ZACHOWANIE SIĘ P. ROMOCKIEGO WOBEC DELEGACJI ZWIĄZKÓW KOLEJARSKICH 
NIECH RZĄD ODPOWIE PUBLICZNIE, CZY SOLIDARYZUJE SIĘ Z TYM POSTĘPOWANIEM? 


P. Romocki swym projektem oddania | memorjał w spokojnem i rzeczowem 
kolei w ręce spekulantów prywatnych, | przemówieniu oświetlił bliżej, jakich 
w historji kolejnictwa polskiego już! Związki domagają się w tych projektach 
wcale „chlubnie'* zapisany, dnia 15 b.| poprawek a zarazem prosił Ministra, by 
m. wobec delegacji kolejarzy urządził | celem wymiany zdań między M. K. a 
widowisko tak bezprzykładne i tak dla | reprezentacją pracowniczą i wzajemne- 
Rządu kompromitujące, że wystarczy | go wyjaśnienia sobie obustronnych sta- 
scenę tę spokojnie i bez komentarzy | nowisk przecież zechciał zarządzić kon- 
tylko opisać, by opinja publiczna na- | ferencję ze Związkami, któraby — dla 
brała już pojęcia o poczytalności czło- | uniknięcia zwłoki — omówiła tylko naj- 
wieka, piastującego urząd ministra Ko- | ważniejsze zasadnicze kwestje bez wda- 
munikacji. wania się w drobniejsze szczegóły. Na- 

Wczoraj przybyła do p. Romockiego | stępnie prosił tow, Kuryłowicz o prze- 
wspólna delegacja Klasow. Związku | słanie Związkom pełnego tekstu ` no- 
Zawodow. Kolejarzy i Związku Zawod. | wego projektu reorganizacji kolei, gdyż 
Maszyn, w osobach tow. tow.: Maksa- | z rozesłanych przez M. K. paru (!) ar- 
mina i Grylowskiego (Z. Z. K.) tudzież | tykułów z całości wyrwanych, Związki 
ob, Somerielda (Zw. Masz.), by wręczyć | nie mogą jeszcze wyrobić sobie opinii, 
Ministrowi opracowane przez oba Zwią | jak w tem nowem przedsiębiorstwie wy 
zki poprawki do rozesłanych przez M.| glądać będą warunki pracy i płacy ko- 
K. Związkom dla wydania opinji projek- | lejarzy. Na ostatku zastrzegając się, ja- 
tów: pragmatyki służbowej, przepisów | koby Związki ku osobie Ministra żywi- 
dyscyplinarnych, emerytury i opieki le- | ły jakąś nieufność, tow. Kuryłowicz 
karskiej na kolei. podkreśla, że jednak Związki ze wzglę- 

Delegację prowadził pos, tow. Kury- | dów zasadniczych, żądają, by projekty 
łowicz, który wręczając Ministrowi ob- 
szerny, wyczerpująco umotywowany 


UCHWAŁA Z. P. P. S. 


Z. P. Pe S. płotewie w olllnew opi- | solidarność x ry; Adamem Knryło- 
nj robotniczej zachowanie się Mi- | wiczem i z postulatami mas kołejar- 
nistra Komunikacji Romockiego w | skich . 

stosunku do delegacji organizacji ko- | Z, P, P, S, oświadcza, że Minister 


ły nie w formie zwykłego rozporządze- 


lejarskich i w stosunku do posła tow. Romocki prowokuje masy kolejarskie 
Adama Kuryłowicza w szczególności, | i całą klasę robotniczą, 


Z. P, P, S, stwierdza swoją zupełną 


GŁOS ZABIERZE KOMISJA CENTRALNA 


KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


W dn. 18 lipca Komisja Centralna Kl | dzeniu sprawę dalszego stosunku klasy 
Zw. Zaw. omówi na specjalnym posie- | robotniczej do ministra Romockiego. 


P.Romocki został ministrem komu- | chciał być małym Mussolinim, przy- 
nikacji z woli p. Bartla bezpośrednio | brał odpowiednią pozę, pozwolił so- 
po przewrocie majowym, Poprzed- | bie na odpowiednie giesty, 
nio. był zwyczajnym posłem chadec- Rząd musi powiedzieć wyraźnie, 
kim, jako taki, popierał sojusz Ch. D. | czy solidaryzuje się z postępowaniem 
z emdekami, gabinet p. Witosa i t. d. | swego członka? Przypominamy z 
Jakim cudem „nawrócił się" z taką | całym naciskiem, że właśnie te ma- 
piorumującą szybkością — któz: od- | sy kolejarskie, których przedstawi- 
gadnie? Dość, że, nie uprzedzając | cieli p. Romocki obraził, zgotowały 
swoich kolegów partyjnych, trafił do | zwycięstwo Piłsudskiego w malu 
Rządu i rozpoczął „działalność”, któ- | r..1926, 
rą charakteryzowaliśmy wielokrot- | Dzień wczorajszy otworzy wielu 
nie w „Robotniku”, Xi ' ludziom oczy na istotną wartość i ro- 

„Działalność” ta osiągnęła punkt | lę takich ministrów „pomajowych”. 
szczytowy woazoraj. P. Romocki ze- 


wspomniane, po ich uzgodnieniu, wysz-, 


nia M. K., które każdy następny Mini- 


p. Romocki w tonie podniesionym po- 


ster może zmienić, lecz w formie dekrer | zwolił sobie na następującą prowokują- 


tu Prezydenta R, P. z mocą ustawy. 

P. Romocki, wysłuchawszy całego te- 
go przemówienia w mrukliwem usposo- 
bieniu, odpowiedział na nie w oschłym 
i widoczną niechęcią nacechowanym to- 
nie: + 
„Co do uzgadniania projektów ze 

Związkami, to już raz oświadczyłem, 
i powtarzam, że żadnych konierencji ze 
Związkami zwoływać nie będę (I). Co 
zaś do przedkładania Związkom całego 
projektu reorganizacji kolei, to, proszę 

Panów, projekt ten rozesłany zostanie 

Ministrom a wtedy w drodze nieoficjal- 

nej i tak dojdzie Waszych rąk i przesta- 

nie być tajemnicą, ja go zatem oficjalnie 
przedkładać Panom nie będę (!!) 

Gdy tow. Kuryłowicz w odpowiedzi 
na to oświadczenie zrobił uwagę, że 
„Zz przykrością musi stwierdzić, że Rząd 
pomajowy, do którego kolejarze takie 
przywiązywali nadzieje, zachowuje się 
wobec najżywotniejszych żądań pracow- 
|niczych w sposób, wywołujący wśród 
kolejarzy uczucie głębokiego zawodu, 


cą uwagę: 

„Panie pośle, proszę nie zapominać, 
że Pan jesteś równocześnie i koleja- 
rzem (!!)“ 


Na to tow. Kuryłowicz, już głęboko 
wzburzony: „Panie Ministrze, uwaga 
Pańska jest zupełnie zbyteczna”. 

P. Romocki (z pasją): „Proszę nie pod 
nosić głosu“! 

Tow. Kuryłowicz: Jeszcze raz wypra- 
szam sobie podobne uwagi. 

Gdy p. Romocki, zaperzony. począł 
wyprawiać jakieś już zupełnie awantur- 
nicze giesty, delegacja, widząc przed 
sobą zupełnie już niepoczytalnego czło- 
wieka, nie chcąc dopuścić do jakiejś 
niebywałej gorszącej sceny i uważając 
na swą zaszczytną rolę reprezentacji 
mas kolejarskich, przy słowach tow. 
Kuryłowicza: „Dziękujemy Panu za ta- 
ką konierencję' — opuściła gabinet Mi- 
nistra. 

Wprost z Ministerjum tow. Kuryło- 
wicz wspólnie z tow. Grylowskim udali 
się do Sejmu na posiedzenie Z. P. P, S 


UCHWAŁA PREZYDJÓW ZW. ZAW. KOLEJ. 


Prezydja Z. Z, K. i Z. Z. M. po wy- 
słuchaniu sprawozdania z przebiegu 
konferencji delegatów Z,Z.K, i Z,Z.M, 
z ministrem Romockim dn, 15 lipca 

z . $ . 5 


ją: 

Mge. ataewn? w historji w kę 
poprzednich rządów w SCE; 
zupełnie odosobnione — powadze 
Rządu ubliżające — a zarazem wo- 
bec ogółu kolejarzy prowokujące za- 
chowanie się ministra Romockiego 
stwierdza, że minister ten w stosun- 
ku do mas kolejarskich wszedł na 
drogę jawnie wrogiej, a przytem 
wręcz niepoczytalnej polityki, która 
rozbija i unicestwia wszelką możność 
porozumienia kolejarzy z Rządem i 
cały stosunek wzajemny — który w 
interesie Państwa winien być opar- 
ty na obustronnem zaufaniu i możli- 
wej harmonji — popycha bezprzy- 
tomnie w kierunku jakiejś próby sił, 
w skutkach swych ostatecznych w 
każdym razie tylko dła kraju najiatal- 
Przeciw temu zachowaniu się mi- 

nistra Komunikacji Prezydja 


i stwierdza- 
jąc, że w 
ocki 


m 
zgodnienia postulatów pracowniczych 
ze stanowiskiem M, K, uznać się mu- 


Do powyższego 
dążyć będą bez względu na środki, 
Prezydja Związków. oczekiwać 


jeszcze stwierdzenia, czy wyso- 

ce dła ogółu kolejarzy obraźliwe i 

wyzywające zachowanie się ministra 
w z 


Na gdyby się okazało, 
że aprobuje wrogą dla koleja- 
rzy i ni ę p. Ro- 
mockiego, będą zmuszeni 
w obronie z 


ROZRUCHY ROBOTNICZE W WIEDNIU 


PRZYCZYNĄ — PROWOKACJA KLAS POSIADAJĄCYCH. STRAJK GENERALNY. SĄ ZA- 
BICI I RANNI. BARYKADY. OBLĘŻENIE RATUSZA 
DALSZY BIEG WYPADKÓW ZALEŻY OD POSTAWY SOCJALNEJ DEMOKRACJI 


Ława przysięgłych została do- 
brana specjalnie z pośród notorycz- 
nych nacjonalistów i wszechniemców. 
Prasa reakcyjna podjęła -wściekłą 
kampanję w Obronie morderców, 
szkalując organizacje robotnicze, ją- 
trząc i siejąc niepokój, 

Prowokacja prasy reakcyjnej na- 
trafiła na grunt, p inowany już in- 
nemi wypadkami. Robotnicy Wiednia 
przeżywają ciężkie przesilenie gospo- 
darcze, nędza szerzy się i daje się co- 
raz silniej we znaki, W dodatku 
reakcyjne sądy dopuściły się zama- 

chu na związki zawodowe, 
wydając w zeszłym tygodniu wyrok, 
śwałcący wołność zrzeszania się. 


szawy wiadomości o krwawych starciach 
między robotnikami a policją z powodu 
prowokacyjnego wyroku sądowego. Nie- 
zwłocznie połączyliśmy się z Wiedniem 
i otrzymaliśmy następujące informacje: 


(Tel, własny). | 
Wiedeń, 15 lipca. 
W ciągu ostatnich kilku dni cała 
klasa robotnicza Wiednia z ogrom- 
nem zainteresowaniem śledziła prze- 
bieg EAN 
procesu faszystowskich. morderców, 


którzy przed kilku miesiącami za- 
strzelili robotnika socjalistycznego w 


Wczoraj po południu nadeszły do War- | 


Wiadomość o uniewinnieniu faszy- 
stowskich bojowców i wypuszczeniu 
ich odrazu na wolność 


spowodowała wybuch. 


_ Tramwajarze i pracownicy kolejek 
miejskich po przeczytaniu wczoraj 
wieczorem w dodatkach nadzwyczaj- 
nych pism wiadomości tej, 


samorzutnie porzucili pracę i urzą- 
dzili demonstrację protestu. 
Dziś rano demonstracje przybrały 
rozmiary większe. Grupy robotni- 
ków podążać zaczęły ku Ratuszowi, 
A i którym skonsygnowano uzbro- 
jona policję. 


doszło do starcia, i demonstranci 
zrazu rozpierzchli się, aby nanowo 
zebrać się przed gmachem parla- 
mentu. 

Tutaj, około południa, z tłumu pa- 
dły A 

prowokacyjne strzały do policji. 

Istnieje podejrzenie, że w tłumie 
byli ajenci policyjni i prowokatorzy 
komunistyczni, 

Policja zareagowała na to salwą, 
raniąc kilkanaście osób, 


Dalszy ciąg wiadomości n? 


Między policją i demonstrantami | Stronicy 4-ej 


= 


m Sir? 


BUDZI SIĘ KLASA ROBOTNICZA . 


PROLETARJAT BORYSŁAWIA W OBRONIE DEMOKRACJI 
PARLAMENTARNEJ 


Rada Robotnicza P, P. S. i Zarządy 
Związków Zaw. w Borysławiu, na nad- 
zwyczajnej konferencji w dn, 15 b. m. 
po dyskusji w sprawie zamknięcia nad- 
zwyczajnej sesji Sejmu, uchwa/ity: za- 
łożyć energiczny protest przeci zamk- 


nięciu sesji podczas prac ogromnie do- 
zie wagi dla społeczeństwa w. Pol- 


i PA RN domaga się kategorycz- 
nie natychmiastowego zwołania sesji 
Sejmu i stwierdza, że zamknięcie sesji 
podczas prac jest sprzeczne z duchem 
Konstytucji. 

Stanowisko Rządu wywołać może 
zakłócenie spokoju publicznego w Państ- 


wie, wobee czego ostrzega się Rząd 
przed tego rodzaju lekkomyślnemi me- 
todami, 

Konierencja domaga się załatwienia 
przez Sejm ustaw samorządowych; u- 
chylenia dekretu prasowego, Domaga 
się następnie rozwiązania Sejmu i roz- 
pisania nowych wyborów. 

Robotnicy Borysławia, zorganizowani 
w P, P. S. í Związkach Zawodowych, 
popierają gorąco wasz wniosek, żądają- 
cy A zwołania sesji 
Sejmu. 

Rada Robotnicza P. P. S. 
Zarządy Związków Zawodowych. 


NOWA SESJA SEJMU | SENATU 


Wczoraj w kancelarji Sejmu złożony 
został tekst pisma do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z żądaniem zwołania 
niezwłocznie nadzwyczajnej sesji parla- 
mentarnej; pismo zawiera program prac 
Sejmu zgodnie z uchwałą Z. P, P. S., któ 
rą podaliśmy wczoraj. Pod tekstem znaj- 
dują się podpisy posłów  socjalistycz- 
nych. 

Niezależnie od Z. P. P. S. żądanie po- 
dobne wysunął Związek Ludowo - Na- 
rodowy. Inne stronnictwa wolałyby od- 


względnie, jak Stronnictwo Chłopskie, 
do początku września. 

Pomiędzy sformułowaniem i stanowi- 
skiem Związku Ludowo - Narodowego 
a Z. P. P. S. zachodzi ta zasadnicza ró- 
żnica, że Związek liczy jeszcze na zmia- 
nę ordynacji wyborczej i radby tę kwe- 
stję włączyć do plenu prac sejmowych, 
a Z. P, P, S. kategorycznie odrzuca od- 
nośne projekty. 

Kluby mniejszości narodowych nie 
udzieliły dotąd na inicjatywę Z. P. P, S. 


roczyć zwołanie sesji do końca sierpnia, | odpowiedzi. 


z. P, 


Wczoraj odbyło się pod przewodnict- 
wem tow. Z. Marka posiedzenie Z, P. 
P. S. Tow. tow. Marek i Niedziałkowski 
złożyli sprawozdanie z akcji w sprawie 
zwołania nowej sesji nadzwyczajnej Sej- 
mu i Senatu. Sprawozdanie zostało je- 
'dnomyślnie przyjęte do wiadomości. 

P., P. S. upoważnił Prezydjum do 


PoS, 


prowadzenia prac przygotowawczych 
dla przyszłej sesji, uznał za niewskazane 
podpisywanie wspólnej deklaracji klu- 
bów sejmowych, za potrzebne natomiast 
wydanie deklaracji własnej i powziął 
uchwałę, piętnującą zachowanie się min. 
Romockiego wobec "delegacji kolejarzy. 


NARADA MINISTROW W TRUSKAWCU 


Dziś odbywają się w Truskawcu, 
gdzie przebywa wicepremjer Bartel, 
narady ministrów t. zw. gośpodar- 
czych — pp. Czechowicza i Kwiat- 
kowskiego.  Narady są poświęcone 
dalszej polityce gospodarczej Rządu 


i sprawom, związanym z pożyczką 
zagraniczną wobec coraz wyraźniej- 
szego zarysowania się opinii, że po- 
życzka musi uzyskać zgodę władzy 
ustawodawczej, 


PRACA SOCJALISTOW W MAGISTRACIE 
STOLICY 
REORGANIZACJA MIEJSKICH ZAKŁADÓW ZAOPATRYWANIA 


Do Magistratu wpłynął wniosek, o 
wyłonienie komisji dla opracowania 
wniosków w sprawie reorganizacji Miej- 
skich Zakładów Zaopatrywania. Naj- 
ważniejszą ze spraw, która wyłania się 
w obeonej chwili jest sprawa elewato- 
rów zbożowych. Wiąże się to ze spra- 
wą zaciągnięcia przez miasto 1.000.000 


zł, pożyczki na remont tych elewato- 
rów. Remont ich obliczają na jeden rok, 
jednak Magistrat dołoży starań, by czę- 
ściowo zostały one oddane do użytku 
o wiele wcześniej. 

Miejski Wydział Zaopatrywania nale- 
ży do resortu wiceprezydenta tow. Szpo 
tańskiego. 


ZNAJOMOŚĆ... HISTORJI 


„Kurjer Wileński" WEA raczył | ci przynajmniej ora M 
ej 


łaskawie wniosek Z, P. P. S. o „sa- 
morozwiązalności'' Sejmu za... powrót 
do. „staroszlacheckiego „liberum ve- 
to'. Liberum veto polegało na tym, 
że jeden poseł mog zerwać cały 
Sejm. Wniosek Z. P. P. S. zmierza do 
tego, by większość % przy obecnos- 


ustawowej 
liczby posłów mogła! Sejm rozwią- 
zać, po dokonaniu szeregu wstęp- 
nych formalności. 

A teraz osądźcie czytelnicy: gdzie 
Rzym, gdzie Krym, gdzie babińskie 
karczmy? 


| LUDWIK ŚLEDZIŃSKI 


5) 


„JAR POWSTAŁA I JAK ZOSTAŁA ZLIKWIDOGANA P, P. $. 
„PROLETARJAT“ W ŁODZI 1900 I 1901 r. 


- Tej samej nocy o mało co nie zabiłem 
Michała, z którym razem mieszkałem. 
Było to tak: około północy wróciliśmy 
do domu, W mieszkaniu było zimno, a 
na dworze był kilkostopniowy mróz. 
Opowiadałem Michałowi o zajściu z 
Wickiem i Henrykiem — i pokazałem 
mu, — jak mierzyłem z rewoiweru. 
Przedtem wysypałem na stół z bęben- 
ka wszystkie kule; tymczasem jedna 
pozostała, o czem nie wiedziałem; po- 
nieważ miałem palce trochę zmarżnię- 
te, więc nie odrazu kurek spadł, gdy 
przyciskałem cyngiel; gdy jednak z 
większym wysiłkiem cyngiel przycisną- 
łem, kurek spadł i nastąpił wystrżał, a 
celowałem Michałowi prosto w głowę. 
Oniemiałem poprostu z przerażenia, 
Michał stał, ale z osmolonym trochę u- 
chem, a kula zrobiła małą dziureczkę w 
szybie. Natychmiast oczyściliśmy mie- 
szkanie z „bibuły, a gdy wyszedłem, aby 
schować ją na podwórku, zauważyłem 
światło w oknie u znajomej, sympaty- 
zującej z nami krawcowej. Poszedłem 
do niej i dowiedziawszy się, że tylko co 
wyszedł jej „narzeczony nasz towarzysz, 
poprosiłem ją, by przechowała u siebie 
małą paczkę bibuły i ten nieszczęsny 
rewolwer. Dałem sobie wtedy słowo, że 


W tym czasie ukazał się nareszcie 
pierwszy numer „Proletarjatu”. Po prze- 
czytaniu go, byłem oburzony, bowiem 
wszystkie moje korespondencje były w 
niemożliwy sposób poprzekręcane. Ar- 
tykuły wslępne również nie odpowiada- 
ły tym tendencjom jakie mieliśmy przy 
przystąpieniu do parti „Proletatjal". 
Przywiózł nam ten pierwszy numer jakiś 
tow. „inteligent” wysoki, młody i z nie- 
zmiernie długiemi rękami, czy też b. 
krótkiemi rękawami. palta, co rzucało 
się bardzo w oczy. Zaraz przy nim prze- 
czytaliśmy „Prołetarjat* u tow. Stępiń- 
skiego. Po przeczytaniu, powiedziałem, 
że kolportować tej blagi nie będę i od- 
dałem tow. „inteligientowi"  „Proletar- 
jat", by-go sobie zabrał z powrotem do 
Warszawy. Przybyły do nas towarzysz 
‘chciał nas przekonać, ale ja pozostałem 
przy swem postanowieniu, a Wacek tak- 
że był bardzo niezadowolony z tego 
pierwszego numeru. 

Wszystkie te niepowodzenia moralne 
w nowej partji „Proletarjat" ogromnie 
mnie rozstroiły. Straciłem apetyt, nie 
mogłem sypiać, siem w ciągłej gorącz+ 
ce i prawie rozpa: , 

Cała moja wiara e szybkie zwycię- 
stwo  proletarjatu została zachwiana, 


nigdy w życiu nie będę demonstrował | Przeszkody się piętrzyły; w szeregi sa- 


rewolwerem w ten sposób. 


mych walczących zaczęła się wkradać 


Pi 


ROBOTNIK”, sobota, dnia 16 lipca | 


GDZIE KOMISARJAT 
RZĄDU? 


Od czasu do czasu czytujemy w 
pismach komunikaty, mające świad- 
czyć o troskliwej opiece, jaką Komi- 
sarjat Rządu otacza rzekomo ludność, 
walczącą beznadziejnie z -paskar- 
stwem. Komisarjat Rządu „nie po- 
zwolił* na to, Komis. Rządu „zaką- 


zał”, owo „zagroził“ Komisarjat Rzą- | 


du i t. d, w kółko. - 

Te komunikaty powtarzają się sta- 
le aż do znudzenia, a tymczasem pa- 
skarze „robią co chcą!.. 

Jaskrawym parkodei zuchwałej 
a bezkarnej samowoli paskarzy, do- 
chodzącej do zupełnego już rozbest- 
wienia, jest cena nabiału, przede- 
wszystkiem masła i jaj, 

Gdy ceny te idą w górę w zimie, 
słyszy się „ar$umenty” że to zjawi- 
sko „naturalne“, wywołane brakiem 
tych artykułów. Ale oto mamy obec- 
nie lato, a więc sezon, w którym pro- 
dukcja ~ masła i jaj jest właśnie u 
szczytu swego rozwoju. 

Kiedy indziej, w innych latach, był 
to zawsze okres w którym ceny te 
stały na poziomie właśnie najniż- 
szym. Ale to było kiedyindziej. Te- 
raz mamy wszechstronną „napra- 
wę” i „walkę z drożyzną'”. i 

Więc ceny zamiast obniżać się, 
znowu idą w górę — w pełnym se- 
zoniel Najniższym poziomem, do ja- 
kiego masło niedawno „staniało”, by- 
ła cena nigdy przedtem niebywała 
5,6 zł, za kilogram, o 25 do 30% wyż- 
sza niż przed rokiem. Zdawałoby się, 
że chyba dosyć! 

Tymczasem paskarze maślani w o- 
statnich dniach sek tę nagle pod- 
wyższyli o 20 śr laredo Masła 
przecież w bród! 

Toż samo z jajkami, W maju „sta- 
niały” jajka do nigdy dawniej nieno- 
towanej ceny 14 gr, za sztukę, a by- | 5 
ły już i po 20 gr.! 

Czas obecny to okres masowej 
produlscji i podaży jaj.. I giyy już 
nie o dalszym spadku cen to bodaj o 
tem możnaby mówić, by utrzymały 
się one na poprzednim poziomie. 
Tymczasem j jaja podrożały z 14 na 16 

roszy i mają dalszą tendencję „zwyz- 

ową . 

I znowu zapytać należy — dlacze- 

o0?! 
3 Na to pytanie, które ludność zdzi- 
wiona stawia sobie napróżno, odpo- 
wiedź znajdujemy w fakcie, tyle razy 
już przez nas opisywanym. 

to zagranica „zapotrzebowała” 
(głównie Anglja) polskiego masła i jaj. 
Spekulanci rzucili się do wywozu. 
Wprawdzie mimo to masła i jaj ma- 
my w kraju aż nadto, ale wielicy spe- 
kulanci - hurtownicy muszą ten mo- 
ment wykorzystać dla zupełnie już 
oszukańczej zwyżki cen tych artyku- 
łów w kraju, zwyżki przeznaczonej 
na pokrycie ewentualnych strat 
przy eksporcie, 

Ale jeżeli dziś przy masowej poda- 
zy, rosną ceny tych artykułów, to coz 
będzie w czasie bliskich już żniw, gdy 
zwykle dowóz słabnie?! 

Wobec niebywałej, szalonej dro- 
żyzmy mięsa, ludność, zwłaszcza o- 
becnie w porze gorącej, chętniej uży- 
wá nabiału. Tymczasem i to obec- 

e drożeje, jakgdyby ktoś na'd tem 

zemyśliwał, by ludności pracującej 
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C. K. W. 


lokalu Z. P. P. S. w Sejmie odbędzie się 
Sekretarjat Generalny. 


Dziś o godz. 11 przed południem w 
posiedzenie C KAW: PP: $, 


OBOZY ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH 
STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH (Z. R. S. S.) 


Sport nasz wszedł w drugi okres roz- 
woju, a mianowicie w okres systematy- 
cznej i usilnej pracy. Tak wśród mas 
robotniczych jak i wśród kierowników 
sportu i wychowania fizycznego w Pań- 
stwie, sport Robotniczy zdobył dla sie- 
bie prawa obywatelstwa. Jednak zdoby- 
cie uznania dla inicjatywy i pracy Z. 
R. S. S. nie stanowi wcale o jego war- 
tości. Wiesny bardzo dobrze, że jeśli 
chodzi o jakość pracy sportowej, to stoi 
ona, zwłaszcza na prowincji jeszcze bar- 
dzo nisko. Musimy dalej stwierdzić, ze 
smutkiem, iż wiele naszych organizacji 
sportowych, to: „Kluby, składające się 
z robotników” a nie: „Kluby robotni- 
cze”, 

Cały szereg stowarzyszeń, nie różni 
się niczem od organizacji sportowych 
burżuazyjnych, a niejedna drużyna spor 
towa wzoruje się na burżuazyjnym spor- 
cie, Przyczyna zła leży w tem, iż zastęp 
ludzi pracujących w naszym sporcie jest 
szczurły i słabo obznajmiony z robotą 
sportową. 

Rzecz jasna, że objaw ten można ła- 
two wytłumaczyć nieprawdopodobnie 
szybkim wzrostem organizacji sportu 
robotniczego. Aparat administracyjny 
nie mógł nadążyć za ilością członków. 

Jednak tem niemniej zło istnieje. 

Nic więc dziwnego, że kierownicy Z. 
R. S. S. wszelkiemi siłami dążą do sa- 
nacji stosunków. Jednym ze sposobów 
walki ze słabemi stronami naszych or- 
ganizacji sportowych jest „hurtowna* 


produkcja kierowników, instruktorów 
sportowych, mających prowadzić na- 
sze drużyny, kluby i t. p. Tutaj jednak, 
jak zresztą na każdym kroku robotnik 
sportowiec spotkał się z nową przesz- 
kodą w postaci.. urlopów. Czyż jest to 
do pomyślenia, aby uzyskać urlop na 
4 tygodnie i pojechać na kurs? Nauczyć 
się czegoś? 

Zarząd Główny Z. R. S. S. stworzył 
kursy 2 tygodniowe, ale nawet tak krót- 
ki okres czasu jest w wielu wypadkach 
przeszkodą nie do zwalczenia. 

Mimo to, innej drogi niema! Sport 
robotniczy musi mieć instruktorówi Dru 
żyny — kierowników! 

"W końcu lipca i w sierpniu odbywać 
się będą kursy instruktorów Z. R. S. Sw! 
prowadzone w formie najbardziej do 
tego odpowiedniej, a mianowicie w for- 
mie kolonji lub obozów. Ogółem mają 
one „wyprodukować” 600 nowych in- 
struktorów. zo) 

Musimy dołożyć yłozelkich sił, użyć 
wszystkich możliwych sposobów, aby 
każde miasto, każde najmniejsze nawet 
osiedle robotnicze, miało na kursie 
swych ludzi. 

Rok 1927 musi być w historji Sportu 
robotniczego rokiem przełomowym, ro- 
kiem rozpoczęcia racjonalnego wycho- 
wania fizycznego wśród szerokich mas 
robotniczych. 

Kursy muszą spełnić swe zadanie! 


A więc na kursy! 


Jerzy Michałowicz. 


DRP ERD EZOO N RANEREN TO EPOCE OPER NEED OOO NODOJNCE NEGO 


„POPRAWA“ POŁOŻE-| SPRAWY EMERYTAL- 
NIA GOSPODARCZEGO NE PRACOWN. UŻYT. 


Według danych Banku Gospodarstwa 
Krajowego stosunek weksli protestowa- 
nych do ogólnej liczby weksli w obiegu 
wynosił w maju. 1 procent. Stosunek 
ten w czerwcu podniósł się do 2.7 pro- 
cent. 

W sferach handlowo - przemysłowych 
ten wzrost liczby weksli protestowanych 
tłumaczą slagnacją w handlu, spowodo-' 


'waną przez stały i systematyczny wzrost 


drożyzny, za kfórym nie mogą nadążyć 
zarobki szerokich sfer spożywców, 
składających się przeważnie z ludności 


pracującej, 


„KURIER CZERWONY" 
0 SOBIE SAMYM 


„Pismo, które zamíast argumentów, 
szafuje ulicznemi obelgami — przestaje 
być organem opinji”. 

Bardzo, bardzo słusznie, panowie 
z „Kurjera Czerwonego"! 


PAPER OPABENA BREDA DEDOANE WENGE A 


odcinać tę ostatnią jedyną ucieczkę 
przed zupełnym już chyba głodem! ! 
I to ma niby być „walka z droży- 


zna" he, 
Komisarjat Rządu?! Czy 
brak mu odwagi czy siły, by rozgro- 
mić szajkę oszukańczych. . hurtowni- 
ków, którzy w szponach swych po- 
prostu duszą stolicę kraju?! k. 


PUBLICZNEJ 


W dniu 14 lipca r. b. został przyjęty 
przez p. Ministra Pracy — Sekretarz 
gen. Zw. pracowników instytucji użyt. 
publ. w Polsce, tow. Gonerko, który 
przedłożył memorjał Zarządu Głównego. | 
Memoriał ten zawiera żądanie utrzyma: | 
nia — w przygotowywanych obecnie w: 
stawach o ubezpieczeniu na wypadek: 
niezdolności do pracy i na wypadek, 
śmierci dotychczasowych. norm i: 
świadczeń, jakie posiadają pracownicy 
instytucji użyteczności publicznej, a mia- 
nowicie: pracownicy tramwajów w War- 
szawie, Łodzi, Krakowie, Lwowie, pra- 
cownicy elektrowni w Łodzi, Lwowie : 
Krakowie i innych miastach, 

Pan Minister, wysłuchawszy Pena NĄ, 
tów przedstawiciela Związku, który, 


"stojąc zasadniczo na stanowisku pow- 


szechności ubezpieczeń, musi bronić do- 
tychczas zdobytych świadczeń emery- | 
talnych — przyrzekł, że życzenia Związ-- 
ku będą wzięte pod uwagę. 


Z OŚLEJ ŁĄKI 


Tenże „Kurjer Czerwony” z piąt- 
ku, artykulik wstępny: 

„Giełda odpowiedziała zwyżką na zli. 
widorwanie sesji Sejmu 4 Senatu", 
Dosłownie! Czy nie warto tego PN 

konomistę' od siedmiu boleści posłać 
do pierwszej klasy gimnazjalnej? 


wzajemna nieufność, rozgoryczenie i nie- 
chęć. Chciałem zwalczyć wszystkie 
przeszkody, ale nie mogłem, okazałem 
się za słaby. Nie takie to prostę okazy- 

wało się w praktyce, jak przedstawiało 
się w myśli. Szukałem wyjścia z tego za- 
czarowanego koła. 

Wszyscy agitatorzy i Organizatorzy 
byli niezadowoleni z pierwszego nume- 
ru „Proietarjatu”. Często odwiedzałem 
Stępińskich i wskazywałem, że niema 
innej drogi jeśli chcemy ocalić naszą 
pracę, jak porozumieć się i pogodzić ze 
starą naszą P. P. S$. Było to nieprzyjem- 
ne przyznawać się do błędu, ambicja o- 
sobista na to nie pozwalała. Jednak mi- 
łość nasza do wielkiej sprawy robotni- 
czej, do najszczytniejszej idei socjali- 
stycznej — zwyciężyła. Towarzysze u- 
poważnili mnie do porozumienia się z 
tow. Wickiem. 

Tow. Andrzej — przędzalnik — pozo- 
stał w P. P. S., więc poszedłem do nie- 
go i powiedziałem mu, że koniecznie 
pragnę zobaczyć się Z tow. Wickiem. 
Nim się jednak z Wickiem mogłem zoba- 
czyć, minęły dwa tygodnie na poszuki- 
waniu go. Spotkaliśmy się u Andrzeja. 
Powiedziałem wtedy Wickowi, że „stra- 
ciłem zaulanie do nowej partji „Prole- 
tarjat" i że całe koło tow. agitatorów 
również chciałoby się z tow. Wickiem 
porozumieć i ewentualnie wstąpić z po- 
wrotem do P. P, S. Tow. Rutkiewicz od- 
powiedział mi, że nie jest to tąka łatwa 
sprawa, że on nas do partji przyjąć nie 
może, że musi się najpierw porozumieć 
CK. Roit p: Umówiliśmy się jednak, 
że spotkamy się za parę dni. Tow, Wi- 


cek przyszedł do mnie i zakomunikował 
mi, że C. K. R. wyraził zgodę na zebra- 
nie delegatów, na którem to mieliśmy 
oficjalnie przystąpić z powrotem do na- 
szej starej matki P. P. S. 


W tym czasie C. K, R. wydał poutną | 


odezwę do towarzyszów łódzkich: W o- 
dezwie tej C. K. R. najpierw stwierdza 
o poniesionych stratach z powodu ma- 
sowych aresztów, ale próźne są wysiłki 
rządu ażeby zgnębić ruch robotniczy, bo 
„silni jednością z otuchą spoglądać mo- 
żemy w przyszłość". Oto urywek z o- 
dezwy: 

„W czasie jednak, gdy prześladowa- 
nią rządu wymagały większego niż do- 
tąd skupienia i zdwojonej energji, pew- 
na cześć towarzyszów opuściła szeregi 
naszej partj, wzniecając wśród ogółu 
niesnaski, rozdwojenie i występując 
przeciwko partji z całą masą zarzutów”. 

„Być może, że w organizacji naszej to 
i owo pozostawia nieco do życzenia, nie- 
ma bowiem żadnej rzeczy ludzkiej, któ- 
ra byłaby doskonałą. Lecz w takim ra- 
zie każdy towarzysz ma prawo, a nawet 


obowiązek zwrócenia uwagi komitetu |» 


miejscowego na braki, aby, o ile to jest 
możliwe, braki te zostały usunięte, Je- 
dynie tylko w ten sposób organizacja 
nasza może się doskonalić, Natomiast 
wielką szkodę przynosi ten, kto wystę- 
puje z szeregów partji i zajmuje wrogie 
względem niej stanowisko. Jesteśmy 
przekonani, że towarzysze, którym rze- 
ozywiście zależy na zwycięstwie naszej 
sprawy robotniczej, powrócą do naszych 
szeregów. i ramię przy ramieniu dalej 


walczyć z nami będą powaców naszym. 
wrogom. 

„Towarzysze! porzuócie urazy osobi- 
ste. Pamiętajcie, że tylko w jedności jest! 
nasza siła!” 

Na początku stycznia 1901 r. odbyło, 
się zebranie — konierencja u tow. Bia«' 
torusa - Galokiego na ulicy Wi 
dzewskiej. Na konferencji tej po omó< 
wieniu całego szeregu spraw natury or-. 
ganizacyjnej, wyszkolenia ze zdolniej- : 
szych towarzyszów agitatorów i planu, 
pracy partyjnej, przyjęliśmy następującą: 
uchwałę: 

„Na zasadzie odezwy C. K. R. jaka zo-' 
stała wydana do nas, a o ile nam się. 
zdaje będzie wydana i do towarzyszów, 
warszawskich, nie wyłączając inteligen= 
tów, przystępujemy do P. P. S. Sądzimy,! 
że i Wy powinniście być tego zdania. 
(robotnicy warszawscy). Na wypadek: 
gdyby stara organizacja nie chciała przy-. 
jąć towarzyszów krajowych, będziemy 
się starali wywrzeć na miejscowy komi- 
tet nacisk, aby w tym kierunku działał, 
To wszystko, co wyżej napisano stwier< 
dzamy podpisami”, 

Wacek — Stępiński, Maksymiijan Mie 
chał — Doczkał Karol, Jarosz — Śle-; 
dziński Ludwik, Czapka — Rychliński 
Tomasz, Podbipięta, Stastec, Wicek — 
Rutkiewicz Jan. 

Został dokonany akt, który uspokoił 
nasze sumienia. Osobiście zadał bardzo. 
zadowolony z tej naszej wzajemnej umo-, 
wy i wstąpienia z powrotem da szere< 
gów P. P. S. : 
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Co słychać na świecie 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


TRAGICZNY WYPADEK 
W WYTWÓRNI FILMOWEJ. 


czasie 
owana 


Helena Münch- 


Przytrzymywać w 
kilka rozbrykanych 
przeraziwszy się nagłego 
itera poniosły, pociąga- 
szczęśliwą artystkę, Po- 
pk dlugiej przestrzeni He- 
Mü en osunęła się wr i 

„na ziemię, przyczem konie, pir 
eny ją kopytami. Artystka 
odniosła bardzo ciężkie obrażenia ra- 
“uon, nóg i pleców, ; 


WYLEW WOŁGI. 


Wylew Wołgi trwa jeszcze, 
przybór Au] wykazuje znaczn 
„szenie. Wylew przesuwa się obecni 

> . . S 
dół biegu rzeki. Przybór wody spe 


żono jeszcze pomiędzy S irski i 
ajira, y Symbirskiem i 


UPAŁY W STANAC 
ZJEDNOCZONYCH. 
„Herald" donosi z Now 7 
w ciągu ostatnich dwóch dni > 
meritet saih Stanów Zjednoczonych 
=. o 59 osób skutkiem wielkich upa- 


ena Miinchh 


mimo, iż 
e zmniej- 


BURZE I ORKANY, 


Z prowincji Rosji nadchod i 
mości o gwałtownych hirsi aaa. 
nach, które nawiedziły w dniach ost gi 
nich rozmaite okolice związku Sowie 
‘kiego. W okolicach Odesy przdkzedł h 
eZ gorący wiatr, poczem przy wia 
zo o aaas al = rozpoczęła się 

W ył ta i 
zawalił się najwyższy w znin pełni 
fabryczny oraz komin s A 
Podobna wichura na 
nie Krym, 
W Tuapse, 


czką wylała tak gwałtownie 
-r i z 1 
zbrane potoki zabrały ze m pó 
a STA w pobliżu robotników, Taj 
& z dwudziestu kilku ludzi, 
„Petit Parisien" don 


PAŃSTWOWĄ RAD 
SAMORZĄDOWA a 


i M piątek, Minister Spraw Wewnętrz. 
ae i podpisał nominację niektórych 
nków Państwowej Rady Samorzą. 
mianowani zosta- 

zastępca starosty 
Teodor Toeplitz, 
zku Miast Pols- 


i, b. 
arszawy, Rajmund Ja- 
ydziału Rady Powiato- 


Przemysłu i R ta, 
swoich kandydatów do 
y amorządowej, 
y ady 
SIę prawdopod 


ski oraz Prez i 

i arezydent Miast 
ski, Przyjęci byli okaż POZ 
czypospolitej, 
,.przedst 


zydenta Rze- 
W piątek 
praw We. 


row rezydent Magi i 
'Słomińsk i, Wiceprezydenci tow. Sz 
ranę ogucki i Borzęcki. W przysz- 


tygodniu P SW 
Kd cze Ay, Mak 


czoraj o 
Vaine Zgromadze S Po pot., odbyło się 
arlamentarnej Po] 
której pé „złożenia boze zancuskiej, na 
zdania z dzia : sprawo- 
cze przez Prezydium T ostatnie półro- 
wozdania kasowego Zgromą oj RR 
dzieliło Zarządowi absolutorjum o A 
czasowym . aj 
również 


nownie Zarząd w dot 
op obrało, Dokawaci 


Komisji Rewizyjnej wybo- 


:|nice f, Tank były trzykroć 
und | gaśnic Zielińskiego, to jednak na próbach 


skła- | ł 


T. U. R. W PAŃSTWACH BAŁTYCKICH 
WYJAZD Z ESTONII 


Helsingiors, dn. 12 lipca 1927 .r. 


Ostatni dzień naszego pobytu w 
Estonji został poświęcony  oględzi- 
nom Domu Robotniczego, zakładów 
przemysłowych, muzeów, instytucji 
opieki społecznej i t. p, Wycieczka 
podzieliła się na kilka sekcji i każda 
sekcja zwiedzała te instytucje, któ- 
re ją najbliżej obchodziły, Pozatem 
grupa naszych „rolników” udała się 
automobilem za miasto. dla zapozna- 
nia się z gospodarką rolną w 
W Domu Robotniczym, gdzie zgro- 
madziły się prawie wszystkie sekcje, 
przywitał wycieczkę nasz miły gos- 
podarz, poseł tow, Rej; w kilku sto- 
wach odpowiedział mu pos. tow. 
Dzięgielewski. Po południu udaliś- 
my się statkiem do t. zw. „Brygitów- 
ki', plaży miejscowej, estońskiego 
„Lido”, Tam — kąpanie się w mo- 
rzu, zabawy wszelkiego rodzaju i o- 
oczywiście wspólna fotografja. Z po- 
dziwem patrzyli stateczni, powolni 
Estończycy na rozpląsaną gromadę 
Polaków w kostjumach kąpielowych. 
Ku wieczorowi następuje powrót do 
domu omnibusami, 

Wieczorem partja estońska podej- 
mowała naszą wycieczkę wieczerzą 
w gmachu naszej szkoły. Przybyło 
oczywiście mnóstwo działaczów miej- 
scowych. Tow. Rej w krótkiem prze- 
mówieniu bardzo serdecznie powitał 
wycieczkę, podkreślając tę niezmą- 
cona zgodę, która panowała zawsze 
między estońską a polska partją, Od- 
powiedział mu niżei podpisany, Na- 
stępnie tenze tow. Rej wygłosił ob- 
szerny odczyt o sytuacji politycznej 
i o ruchu nobotniczym w Esłonji. Nie 
będę tutaj streszczał wywodów mów- 
cy; powiem tylko, że na zakończenie 
stwierdził, iż po kilkuletniej reakcji 
nastąpił żywy rozwój ruchu socjali- 
stycznego w Estoniji; najlepszym do- 
wodem rozrost organizacji młodzie- 
ży oraz założenie dziennika partyf- 
nego. Bardzo ciekawe były te ustę- 
py mowy Reja, które poświęcił ostat- 
nim próbom utworzenia półkomuni- 
stycznej partji na gruncie Estonii: po 
zbadaniu pokazało się, że jedna z tych 
partji zcstała założona za pieniądze 
pewnego zamożnego  reakcjonisty 
dla zwalczania ruchu socjalistyczne- 
go, druga zaś była inspirowana przez 
policję polityczną. Bardzo pouczają- 
ce były takze ustępy poświęcone ko- 


stonji. 


munizmowi: komunizm estoński, tra- 
cąc stopniowo wpływy, chwycił się 
(przed paru laty) taktyki teroru in- 
dywidualnego: zamordowano posła 
socjalistycznego, tow. Nanelsona, 


idealistę - robotnika; gdy i to nie po- 
mogło, zastosowano we wska- 
zówek Moskwy taktykę „puczu”; 
zawiodło i to — obecnie komunizm 


w Estonji jest bardzo słaby i ruch 
zawodowy, który przed kilkoma la- 
ty zmalazł się pod wpływem komu- 
nistycznym, obecnie kierowany jest 
przez socjalistów, 

Na drugi dzień rano z naszej szko- 
ły - mieszkania udaliśmy się do por- 
tu na statek; przedtem zresztą przy 
śniadaniu wysłuchaliśmy bardzo cie- 
kawego odczytu sekretarza partyj- 
nego, tów. Pifiskara, o oświacie w 
Estonii — pokazało się, że Estonja 
posiada szkołę jednolitą, opartą na 
zasadach pracy i innych metodach 
współczesnych, zawdzięcza zaś to 
wszystko w dużej mierze postępowe- 
mu zwiazkowi zawodowemu nauczy- 
cieli, W porcie stojąc juz na pokła- 
dzie serdecznie żegnaliśmy się śpie- 
wami i okrzykami z odprowadzają- 
cymi nas towarzyszami estońskimi. 
Estonki rozdają nam kwiaty, grzmi 
śpiew „Międzynarodówki", śpiewa- 
nej przez naszą młodzież „Turową''— 
statek powoli rusza do Finlandii, Za- 
bieramy ze sobą bardzo miłe wspom- 
nienia o towarzyszach estońskich, 
najwybitniejszych w ruchu miejsco- 
wym — Reju, Ojnasie i Piiskarze, 
którzy poświęcili tyle zachodów na- 
szei wycieczce, 

Cudowna pogoda. Statek sunie 
po zatoce fińskiej, Nasi Turowcy 
rozsiedli się i rozłożyli po pokładach 
— śpiewają i rozmawiaja. Prawie 
niezmącony spokój — tylko mewy i 
hvdroplany przelatuią ponad stat- 
kiem, W połowie drogi do Finlandji 
spotyka nas na otwartem morzu na 
motorówce attaché prasowy polskie- 
go poselstwa, p. Weinstein; komuni- 
kuje nam szczesóły programu, który 
został opracowany przez tow. tow. 
finlandzkich; cały obszerny program 
zaopatrzony w plan miasta, w roz- 
kład godzin, obfaśnienia i t. d.. zo- 
stał wyktrukowanv w ięzyku polskim 
w forme książeczki i będzie rozdany 
uczestnikom, j 

Kazimierz Czapiński. 


Gen. Zymierski przed sądem 


DZIESIĄTY DZIEŃ ROZPRAWY 


CO NIM KIEROWAŁO? 


Św. inż. Mianowicz, który w swoim 
czasie składał raport w Korpusie Kon- 
trolerów o niesolidności firmy „Tank“, 
oświadcza, że wyroby „Tanka” były niz- 
szczególne, o czem św. pracując w firmie 
naocznie się przekonał. 


CZY „TANK“ DAWAŁ ŁAPÓWKI? 


„Byłem świadkiem, jak Więckowski, 
kierownik firmy wręczał urzędniczce 
swej 3 koperty z dolarami polecając wrę- 
czyć to nazajutrz kilku oficerom" — o- 
świadczył św. Mianowicz. 


INTERES SKARBU SWOJĄ DROGĄ, 
A INTERES WŁASNY SWOJĄ. 

Na zapytanie dlaczego właściwie św. 
nie doniósł odrazu władzom o naduży- 
ciach, ale czekał na wystąpienie swe 
z firmy, św. wyjaśnia, iż doniesienie 
przedwczesne mogło spowodować jego 
bankructwo — gdyż wszystko, co po- 


siadał umieścił w „Tanku”, 
Po odczytaniu listu szefa korpusu 
kontrolerów, odnośnie do tewelacji Mia- 
nowicza, zeznaje św. mjr. Rzewuski. 
CHOĆ TRZYKROĆ TAŃSZE, ALE 
LEPSZE, 
Św, Rzewuski stwierdza, że choć gaś- 


tańsze od 


okazało się, iż są lepsze od tych ostat- 
nich. 
JAK USUWANO „TANK” 
OD DOSTAW. : 
Św. kpt. Macherski stwierdza, iż jako 


motyw przeciwko f. Tank wysuwano 


KOLONIE I PÓŁKOLONIE 


Rob. Tow. Przyj. Dzieci 


1000 DZIECI NA KOLONJACH i 1000 
DZIECI NA PÓŁKOLONIACH. 


W roku bieżącym zostały zorganizo- 
wane przez Rob. Tow, Prz. Dzieci ko- 
lonje letnie w Helenowie pod Warsza- 
wą i w Broku pod Ostrowiem Mazo- 
wieckim. W Helenowie już od 15 maja 


jest kolonja uruchomiona, przez trzy se- | 


zony po 200 dzieci. W Broku przebywa- 
o w czerwcu 80 dzieci, lipiec i sierpień— 
po 220 dzieci. Półkolonje na boisku 
„Skry” zaprojektowane były od 1 lipca 


fakt, iż w „Tanku” zaangażowane są 
obce kapitały. F. „Tank' zrzekła się 
zaliczki, to też komisja jednogłośnie wy- 
krała f. „Tank'. Zaraz po przetargu 
zgłosił się pik. Tuliszewski z zastrzeże- 
niami, a p. Zieliński z zażaleniami. Re- 
ierencje o „Tanku” były wyborne... lecz 
płk. Paczkowski, płk, Tuliszewski i mjr. 
Szpikowski byli po stronie £. Zieliński. 
GEN. ŻYMIERSKI UNIEWAŻNIA 
PRZETARG. 

Św. Brudzewski potwierdza, że gaśni- 
ce f, „Tank“ na próbach okazały się 
znacznie lepszemi od gaśnic f. Zieliński, 
Przetarg drugi był nieuzasadniony, prze- 
targ pierwszy unieważniono na Komisji, 
na której przewodniczył g. Żymierski. 
GEN. ŻYMIERSKI BAŁ SIĘ POŻARU 

Św. Hasiak, b. referent handlowy dep. 
X, obecnie ref. budżetowy, stwierdza, że 
płk. Tuliszewski i gen. Żymierski wy- 
raźnie wpływali na to, by zamówienia 
otrzymała f. „Zieliński”, Wysuwano fakt 
iż jakoby f. „Tank” miała budynki źle 
zabezpieczone od ognia. 

OKRZYKI GEN. ŻYMIERSKIEGO 

Gdy św. mjr. Pączkowski meldował g. 


Żymierskiemu o zastrzeżeniach, zgłoszo- | 


nych po przetargu przez płk, Tuliszkow- 
skiego, gen. Żymierski wykrzyknął: 

uCoście narobili! Daliście zamówienie 
f. niesolidnej, mam oto skargi”. 

Opinja korpusu kontrolerów i dep. X 
o „Tanku'* była jaknajlepsza. . 

Dziś o godz. 9-ej dalsze badanie świad- 
ków. LK. 


f R PARE a a a a a T A ONE N 


na 200 dzieci, lecz obecnie przebywa 500 
dzieci, a cyfra ta powiększoną zostanie 
ma 600 dzieci. Półkolonie na plaży nad 
Wisłą zapoczątkowało Towarzystwo od 
100 dzieci, powiększymy do 200 dzieci 
i uruchomimy trzecią półkolonję na ul. 
Czerniakowskiej na placu Domu Dziec- 
ka na 200 dzieci. Dzieci otrzymują do- 
żywianie, czas spędzają na zabawie pod 
opieką wychowawczyń, 


Działalność Rob. Tow. Prz. Dzieci, u- 


„dało się powiększyć, dzięki poparciu De- 


partamentu Opieki Społecznej i Wicepre- 


zydenta miasta, p. Boguckiego, 


„ROBOTNIK", sobcła, dama 15 lipca 


uwagę, że w czasie 
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KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY 


P. KNOLL ZNOWU NA HORYZONCIE. 

(PAT). Z powodu choroby mi- 
nistra Spraw Zagranicznych, p. Augusta 
Zaleskiego, kierownictwo Min. Spr. Za- 
granicznych objął czasowo p. Roman 
Knoll, poseł Rzeczypospolitej w Rzymie, 
P. Knoll przybył w dniu 14 b. m. do 
Warszawy, odbył konierencję z p. mini- 
strem Zaleskim i w dniu dzisiejszym ob- 
jął urzędowanie. 


USTĄPIENIE WICEMINISTRA SIEN- 
NICKIEGO. 


W kołach politycznych rozeszła się 
wiadomość o bliskiem ustąpieniu Wice- 
ministra Sprawiedliwości p. Siennickie- 


P. Siennicki pomimo częstych zmian 
rządów przez kilka lat piastował stano- 
wisko wiceministra. Obecnie ma otwo- 
rzyć kancelarję rejentalną w Warsza- 
wie. 

MILITARYZACJA BANKU. 

Jedno z wczorajszych pism popołud- 
niowych donosi, iż łącznie z gen. Gó- 
reckim, obejmującym stanowisko pre- 
zesa Rady Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, do instytucji tej ma przejść 5 wyż- 
szych oficerów. którzy dotychczas byli 
zatrudnieni w Min. Spr. Wojsk. 


ZMIANY W ADMINISTRACJI. 

Naczelnikiem Wydziału  Bezpieczeń- 
stwa urzędu wojewódzkiego w Łucku, 
mianowany został p. Florek, Podpułko- 
wnik sztabu generalnego. Podpułkow- 
nik Florek pracował uprzednio w kor- 
pusie ochrony pogranicza, poczem zo- 
stał deleśowany do służby w admini- 
stracji. Wczorajsza Agencja Wschodnia 
podaje wiadomość o zmianach na sta- 
nowisku wojewody lwowskiego. Wed: 
łuś zasięgniętych przez nas źródłowych 
informacji islotnie została zdecydowana 
dymisja wojewody  Garapicha. Nato- 
miast wiadomości o kandydatach, a w 
szczególności wiadomość o mianowaniu 
na stanowisko wojewody lwowskiego, 
wojewody stanisławowskiego p. Korsa- 
ka, jak również o przejściu Ministra Do 
bruckiego na stanowisko wojewody sta- 
nisławowskiego nie posiadają żadnych 
cech prawdopodobieństwa. 


STANOWISKO STRONNICTWA 
CHŁOPSKIEGO. 
(komunikat stronnictwa). 

Z uwagi na nieścisłe informacje, do- 
tyczące kierownictwa politycznego Klu- 
bu Parlamentarnego Stronnictwa Chłop- 
skiego, ze strony powołanej zwracają 
choroby Prezesa 
Klubu p. Dąbskiego i nieobecności wi- 
ceprezesa Klubu p. J. Bryla, reprezen- 
tantem Stronnictwa Chłopskiego na te- 
renie parlamentarnym jest prezes stron- 
nictwa i wiceprezes Klubu, p. Waleron. 
W związku z tem ustaleniem komuniku- 
ją ze strony powołanej Stronnictwa 
Chłopskiego, że uchwalenie w tym Sej- 
mie ustaw samorządowych, jednak o- 
partych na zasadach demokratycznych, 
uważać należy za konieczność państwo- 
wą. Za najpewniejszy fundament Państ- 
wa, Stronnictwo Chłopskie uważa spo- 
łeczeństwo; im społeczeństwo jest le- 
piej zorganizowane, tem lepiej dla Pań- 
stwa. Poprawienie ordynacji wyborczej 
przez wprowadzenie związku list, umo- 
żliwiającego polityczną konsolidację 
społeczeństwa, Stronnictwo Chłopskie 

uważa za bardzo potrzebne. 

Zwołanie parlamentu dla załatwienia 


obu tych spraw powinno nastąpić na 
początku września. 
Walkę parlameniu z Prezydentem 


Rzplitej Stronnictwo Chłopskie uważa 
za niewłaściwą. 

(Dodajmy od siebie, że tej ostatniej „wal- 
ki" nikt nie proponuje). 


POROZUMIENIE GOSPODARCZE 
POLSKO - NIEMIECKIE, 


Wobec tego, że pertraktacje między 
rządem polskim, a niemieckim w spra- 
wie traktatu handlowego zostały przer- 
wane, koła gospodarcze Polski i Nie- 
miec niezależnie od siebie powzięły myśl 
nawiazania wzajemnych stosunków, ce- 
lem przeprowadzenia nieobowiązującej 
wymiany zdań. Odbył się już szereg spot- 
kań, w wyniku których przewodniczący 
Centr. Związku Przemysłu Rzeszy Nie- 
mieckiej p. Frowein zwrócił się do prze- 
wodniczącego związku przemysłowców 
w Poznaniu, p. Żychlińskiego z zaprosze- 
niem do Berlina szeregu osobistości z 
polskiego świata gospodarczego. Spot- 
kanie to odbędzie się w okresie powa- 
kacyjnym. 

Z MINISTERJUM SPRAW ZAGRANICZ- 
NYCH. 

Jak się dowiadujemy wyjazd posła pol- 
skiego Patka do Moskwy odroczony został 
úo poniedziałku przyszłego tygodnia, 
NOWY PREZES BANKU GOSP. KRAJOW. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj nowomianowanego prezesa Rady 
Banku Gospodarstwa Krajowego gen. Gó- 
reckiego, 

WYJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ. 

Wczoraj o godz. 5 min. 50 popoł. Pre- 
zydent Rzplitej w towarzystwie szefa gabi- 
netu wojskowego pułk. Zahorskiego, wyje- 
chał do Spały. 


Dookoła zamknięcia sesji Sejmu i Sena- 
tu. Jeszcze głupstwa magistrackie. O- 
brażeni strasznie karzą. 


Dzień onegdajszy, który nie przyniósł 
ostatecznej decyzji stronnictw sejmo- 
wych co do stanowiska, jakie zająć na- 
leży w sprawie zamknięcia sesji Sejmo- 
wej i Senatu — wpłynął na prasę wczo- 
rajszą w ten sposób, że zajmuje ona ra- 
czej stanowisko wyczekujące. Zdecydo- 
wane stanowisko i inicjatywa Z. P. P, S. 
w sprawie natychmiastowego zwołania 
Sejmu wywołało zaniepokojenie „Kurje- 
ra Porannego", który gniewa się, że u- 
chwała posłów socjalistycznych, choć 
stanowcza, lecz spokojna jest zdaniem 
„Kurjera” „bezprzykładna w swej ostro- 
ści, a nawet gwałtowności stylistycznej”. 
„Kurjer Poranny" przewiduje, że inicja- 
tywa P. P. S. zyska poparcie stronnictw 
i że „godziny najbliższe zadecydują za- 
pewne o takiem, czy innem rozwiązaniu 
zagmatwanego ponad wszelkie normal- 
ne prawdopodobieństwa położenia". 

Ale i „Kurjer Poranny“ musi przy- 
znać, że połityka Rządu wiele pozosta- 
wia do życzenia. 

„Niektóre posunięcia rządowe, jak np. 
dekrety o ustawodawstwie prasowem, nie 
mogły nie obudzić bardzo silnych zastrze- 
żeń i obaw wśród kół politycznych, nie 
związanych ani z reakcją, ani z radykali- 
zmem socjalistycznym, ale przywiązanych 
do kardynalnych podstaw swobód demo- 
kratycznych". 

Pozostałe organa prasy rządowej o0- 
graniczają się do mniej lub bardziej u- 
szczypliwych sprawozdań z przebiegu 
dnia onegdajszega w Sejmie, ciesząc się 
że stronnictwa chłopskie wolały by od- 
wlec zwołanie sesji ze względu na żni- 
wa i radują się, że Zw. Lud. Nar., który 
zapowiadał poparcie inicjatywy P. P. 
S. przed południem, wieczorem wystą- 
pił z podobną inicjatywą „własną”, u- 
braną swemi demagogicznemi i reakcyj- 
nemi żądaniami (ordynacja wyborcza do 
Sejmu, szkolnictwo na kresach i t. p.)— 
przyczem półurzędowa „Epoka* zapo-, 
wiada, że jeśliby Sejm na zwołanej z i- 
nicjatywy poselskiej sesji chciał się za- 
jąć znowu zmianą Konstytucji w kierun- 
ku nadania Sejmowi prawa samorozwią- 
zalności — to ta nowa sesja zostałaby 
także zamknięta przez Rząd. Nad tem 
jednak do czego by te nieprzystojne i- 
śraszki Rządu, bawiącego się w „kotka 
i myszkę" doprowadziły Państwo—,„E- 
pokz” nie zastanawia się. 

„Warszawianka* podaje suche spra- 
wozdanie z narad stronnictw i konferen- 
cji przedstawicieli klubów, nie ujawnia- 
jąc zupełnie stanowiska Ch. N., podob- 
nie „Dwugroszówka'” daje jedynie spra- 
wozdanie oraz uchwałę endecji. Oba 
pisma rozpisują się natomiast o stosun- 
kach polsko - niemieckich w tonie moc- 
no antiniemieckim. 

„Rzeczpospolita“ nie ujawnia zamia- 
rów chadecji. Ogólnie jedynie w sposób 
krytyczny oświetla postępowanie Rzą- 
du. Odpowiadając na obronę polityki 
Rządu przez prasę od niego zależną 
„Rzeczpospolita” pisze: 

„Niech się nie łudzą patentowani obroń_ 
cy wszelkich zarządzeń naszych władz, 
uznający je zgóry za prawdy dla siebie 
nieomylne, że zatarg pomiędzy parlamen- 
tem a rządem może wynikać i przedłużać 
się bez szkód dotkliwych zarówno dla' 
wewnętrznych stosunków kraju, jak i dla 
naszej polityki zewnętrznej”. 

+*+ 


A 
„Epoka“ pozazdrościła „Głosowi Pra- 


wdy“ „laurów”, jakie zbierał podczas‘. 


swej niecnej oszczerczej kampanji pod-; 
czas wyborów władz miejskich stolicy. 
P. W. G. występuje w. artykule wstęp- 
nym z dzikim napadem na tow. Jawo-' 
rowskiego, że posiedzenia Rady Miejs- 
kiej rozpoczynają się 


na to, by KOPS i „Sanacja” nie warcho- 
lili. Posiedzeń Rady nie można było o- 
twierać. punktualnie, 
kluby radziły a KOPS oraz „Sanacja” 
kłóciły się o mandaty. Dowcipy o jawo- 
rze, szczypiorku i t. p. dobre są dla pod- 
rzędnego kabaretu, w ostateczności dla. 
„czerwoniaków”, ale nie dla półurzędo- 
wego organu: dla „skądinąd” stateczne-' 
go p. W. G. 

„Robotnik” ostatnio był zmuszony dać 
kilkakrotną ostrą nauczkę „Czerwonej, 
Prasie", co roz$niewało  robigroszów 
dziennikarskich. Prawda w oczy kole 
nawet korsarzy pióra: — Wesołe, ale 
nieprzyzwoite chłopaczki z „Czerwo- 
niaka” poslanowiły strasznie nas uka- 
rać: nie będą zamieszczać ,. otnika" 
w swym „Przeglądzie Prasy“. Mdlejemy 
z rozpaczy... i ze zdziwienia do czego 
doprowadzić może bezczelność. Pisaliś- 
my, że „Czerwona Prasa" ma ton rynsz- 
tokowy i brutalny, a wczoraj dowiadu- 
jemy się z „Kurjerka”, że to nie oni, 
ale my jesteśmy brutalni i rynsztokowi. 

Nawet biedaków nie stać na napisa- 
nie czegoś oryginalnego. Bo to brachu 
pisz o „Trupie w koszu” i „O tajemnicy 
dorożkarza nr. 13", a nie rzucaj się na 
polemikę i „Przeglądy Prasy". k 

To dla was za inteligentne. St, D.. 


z opóźnieniem.. 
Jakby tow. Jaworowski mógł wpłynąć: 


bo poszczególne' 


GBEEREM Str. 4 z „ROBOTNIK“, sobota, dnia 16 lipca OSY S EEEE (© 103 BERA 


ROZRUCHY ROBOTNICZE 
W WIEDNIU 


(Dalszy ciąg ze stronicy 1-ej). 


Berlin, 15 lipca. (AW.). 


Frakcja 
niemiecko - nar jmi 


BEZCZELNA INTERPELACJA FRAKCJI 
NIEMIECKO-NARODOWYCH 


kresu rządu Stefana Batorego. Inter- 
pelacja ta motywowana jest rzekomo 
wrogiem stanowiskiera Polski wobec 

„ a także i wobec mniejszości 


Rannymi zajęło się pogotowie ra- 
tunkowe, które urządziło w parla- 
mencie prowizoryczny lazaret. Tym- 
czasem  demonstranci zbudowali 
przed gmachem parlamentu szereg 
barykad z bruku i skrzyń, stwarza- 
jąc formalną fortecę, rozpościerającą 
się na przestrzeni między Ratuszem, 
Burgteatrem i parlamentem. 

W godzinach popołudniowych strze- 
lanina trwała w dalszym ciągu, a na- 
wet się wzmogła. 

Działacze socjalistyczni tymczasem 
z tow, burmistrzem Seitzem i posłem 
Bauerem na czele rozpoczęli 


rokowania z kancierzem Seiplem o 
usunięcie z ulic policji 

i zastąpienie jej republikańską gwar- 

dją „Schutzbundem”. 

Kanclerz Seipeł przyrzekł usunąć 
policję, ale nie dotrzymał słowa. Pod 
naciskiem kół prawicowych nawet 
wzmocnił policję, i, rzeczy zupełnie 
niewidziane dotąd w Wiedniu, 


uzbroił policję w karabiny, 


Była to nowa prowokacja tłumów, 
które ruszyły w stronę 


Wybuchł pożar w całym pałacu 
sprawiedliwości. _ 

Tłumy nie dopuszczały straży og- 
niowej do gaszenia. 


W godzinach wieczornych połączenie 
z Wiedniem zostało przerwane. Z Berli- 
na otrzymaliśmy dalsze wiadomości, które 
podajemy poniżej: 


Berlin, (tel. własny). 


Berlin również nie ma połączenia 
z Wiedniem. Powodem jest 
FR ybuch strajku generalnego w Wie 
niu 

i unieruchomienie telefonów, Ostat- 
nie wiadomości głoszą, że tłum opa- 
nował centrum miasta, rozbrajając 
policję. Unikano strzelania do pò- 
licjantów; strzelano przeważnie do 
koni. 

Dzienniki popołudniowe nie wy- 
szły. Z prowincji przybywają do 
Wiednia oddziały republikańskiego 
Schutzbundu. 

Uszkodzono lokale reakcyjnych 
dzienników: „Reichspost” i Wisner 
Neueste Nachrichten", 


Straż pożarna została wieczorem 


Ministerjum sprawiedliwości i oblały | dopuszczona do gmachu sprawiedli- 


akta sądowe benzyną. 


wości. 


STRAJK GENERALNY W WIEDNIU I OKOLICACH 


PRAGA, 15 lipca. (PAT). Prezydjum 
austrjackiej partji socjalno.- demokra- 
tycznej odbyło dziś w południe posie- 
dzenie, O posiedzeniu tem nie wydano 
dotychczas oficjalnego komunikatu, Do- 
chodzą jednakże wiadomości, że uchwa- 
lono ogłosić dla Wiednia i okolicy strajk 
generalny wszystkich robotników. Strajk 


będzie rozszerzony na wszystkie drukar- 
nie. Jutro wyjdzie prawdopodobnie tyl- 
ko „Arbeiter Zeig". 
tramwajowi, pocztowi i telegraficzni o- 
głosili, że solidaryzują się z robotnikami, 
Dotychczas nie wiadomo, czy strajk o- 
garnie także i koleje. REDY 


DYMISJA RZĄDU? 


Budapeszt, 15 lipca. (PAT). „Pe- 
ster Lloyd" donosi z Wiednia: Dzi- 


czne. Mówi się o kryzysie gabineto- 
ym oraz o ustąpieniu prezesa poli- 


siejsze demonstracje pociąśną za so- fcji Schobera. 


bą bardzo znamienne skutki polity- 


KANCLERZ SEIPEL—DO DYMISJI 


PRAGA, 15 lipca. (PAT). Prezydjum | Seipla delegację z wezwaniem, aby po- 
austrjackiej partji socjalno - demokra- | dał się do dymisji, 


tycznej uchwaliło wysłać do kanclerza ' 


REFORMA SĄDOWNICTWA 


Berlin, 15 lipca. (PAT.). Według krą- | dzenie gabinetu, poczem jutro rano rząd 
źących pogłosek kanclerz Seipel miał | wyda do ludności orędzie, w którem za- 


dać przyrzeczenie tow. tow. burmistrzo- 
wi Seitzowi i Kennerowi, że możliwie 
jeszcze dziś w nocy odbędzie się posie- 


komunikuje, że relorma sądownictwa w 
duchu żądań socjalistycznych zostanie 
przeprowadzona. 


SOCJALISTYCZNY „SCHUTZBUND" PRZYWRACA PORZĄDEK 


PRAGA, 15 lipca. (PAT.). Nadeszły 
tu wiadomości o zachowaniu się repu- 
blikańskiego  Schutzbundu, którego 
członkowie należą do partji spcjalno-de- 
mokratycznej i są po wojskowemu zor- 
óanizowani. Organizacja ta stara się 


za wszelką cenę przywrócić porządek. 
Czionkowie jej pozamykali mosty, pro- 


wadzące do śródmieścia, aby zapobiedz 


przypływowi nowych śrup demonstran- 
tów. 


OFIARY . 


mio: wow lim 


/|powiedzią rządu belgijskiego na de- 


Funkcjonurjusze 


'|na śmierć przez rozstrzelanie byłego ofice- 


niemieckiej w Polsce. Minister spraw 
wewnętrznych zażąda niedyskutowa- 
nia tej interpelacji, przyczem posta- 
wi zapewne kwestję zaufania, 


ODPOWIEDŹ RZĄDU BELGIJSKIEGO NA DEMAR- 
| CHE NIEMIEC 


Berlin, 15 lipca, (PAT.), Niemiecki 
U:ząd Spraw Zagranicznych otrzy- 
mał dziś przed południem notę z od- 


sprawie mowy, którą wygłosił belgij- 
ski minister spraw wojskowych, de 
Broucqeville, przeciw Reichswefinze. 
Nota zawiera podobno obszerny ma- 
marchć, zgłoszone przez posła nie- | terjał dowodowy © działalności 
mieckiego w Brukseli, von Kellera, w | Reichswehry, 


DZIAŁACZ REICHSWEHRY W STANACH ZJEDN 


Berlin, 15 lipca. (PAT.). „Vossische 
Zeitung” donosi z Nowego Jorku, że 
przybył tam na pokładzie parowca 
„New York" major Reichswehry, Ste- 
phamus, zaproszony rzekomo przez 
attaché wojskowego ambasady ame- 
rykańskiej w Berlinie, Congera, do 
przeprowadzenia studjów nad orga- 
nizacją wojsk amerykańskich, w 
pierwszym rzędzie t. zw. Citizens mi- 


WIEŚCI OD NUNGESSERA I COLIEGO? 


BERLIN, 15 lipca. (PAT). Niemiecka | na Ttlantyku, Nungesser i Coli, 

Hanza lotnicza donosi, że wczoraj wyło- Według znalezionego szkicu, lotnicy 
wiono z morza, w pobliżu Wangeroog, | musieli rzucić flaszke do morza na za- 
flaszkę, zawierającą szkic lotu zaginio- | chód od Bermud. Władze niemieckie 
nych lotników francuskich Nungassera i | badają obecnie, czy poczta lotnicza po- 
Coliego. Na kartce znajdowały się na- | chodzi rzeczywiście od zaginionych lot- 
stępujące słowa: „Ratujcie nas, Jeste- | ników, czy też ma się tu do czynienia 
śmy bez chleba, bez wody. Małe wyspy | z mistyfikacją, 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


by zrabowania szeregu tajnych dokumentów 
wojskowych z archiwum kronsztadzkiego. 
Wyrok został wykonany. 

— Z Jerozolimy donoszą, iż dotychczas 
pochowano tam 400 ofiar trzęsienia ziemi. 


litary camp. Według .nfonmacji no- 
wojorskiego dziennika „New Yo 
World", celem podróży maiora Ste- 
phanusa do Nowego Jorku jest za- 
znajomienie się z amerykańskim sy- 
stemem przysposobienia wojskowe- 
go ludności cywilnej, który to sy- 
stem maior Stephanus ma następnie 
| wprowadzić w Niemczech, 


— Z Szanghaju donoszą, iż konferencja 
komitetu rządu nacjonalistycznego, powo- 
łanego do rozważenia sprawy rewizji trak- 
tatów Chin z mocarstwami zagranicznemi, 
postanowiła rozwiązać układ konsularny 
chińsko - holenderski z r. 1911. Minister 
spraw zaśranieznych ma natychmiast roz- 
począć rokowania w tej sprawie z rządem 
holenderskim. 


— Sąd wojenny w Kronsztadzie 


— „Times” donosi z Waszyngtonu, że o- 
pinja publiczna amerykańska uważa zgodę 
na określenie ogólnego tonażu statków wo- 
jennych na 400,000 tonn za maksymalne u- 
stępstwo, na jakie pójść może rząd amery- 
kański, 


skazał 


ra sztabu generalnego, Nikołajewa, za pró- 


WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU 


KONIEC LOKAUTU W FABRYCE NACZYŃ EMALJOWANYCH 
„OLKUSZ 


Zatarg zostanie rostrzygnięty przez komisję arbitrażową 


Trwający od sześciu tygodni zatarg w 
fabryce „Olkusz“ został zlikwidowany. 
Na skutek polecenia Głównego Inspek- 
tora Pracy, p. Klotta, Inspektor Pracy 27 
Obwodu w Olkuszu, p. Guranowski, zwo- 
łał obustronną konferencję na dzień 7 
lipca. Pomimo wszelkich starań ze stro- 


Ostatnią propozycją, jaką wysunęli 
przedstawiciele kapitalistów wiedeń- 
skich, było, że zgadzają się podwyższyć 
płace robotników dniówkowych o 20 
proc, a takich robotników jest w całej 
fabryce około 40; zaś pracę akordową o 
15 proc, z warunkiem, że konsum po- 


my przedsławicieli Min. Pracy, oraz do- 
brej woli ze strony robotników, nie do- 
szło do porozumienia, lecz postanowiono 
| zgodzić się na orzeczenie Komisji arbi- 
trażowej, 

Obie strony podpisały zobowiązanie, iż 
1) robotnicy przystępują do pracy, przy- 
czem praca będzie się odbywać normal- 
nie w ciągu 6 dni w tygodniu, aż do za- 
padnięcia orzeczenia Komisji arbitrażo- 
wej. 2) ewentualne dodatki będą okre- 
ślone przez Komisję Arbitrażową w sto- 
sunku do płac, które obowiązywały przed 
strajkiem. . 3) nowy cennik będzie tak 
ułożony, aby każdy robotnik mógł z łat- 
wością zarobek swój obliczyć. 4) nowy 


Wiedeń, 15 lipca. (A. W.). Kierownik 
ochotniczego pogotowia ratunkowego o- 
kreśla liczbę zabitych w ciągu dnia dzi- 


USPOKOJENIE 


PRAGA, 15 lipca. (PAT.). Wszystkie 
wiadomości zgodne są co do tego, że jesz 
cze w późnych godzinach popołudnio- 


CHINY 


PROKLAMACJA KOMINTERNU W SPRAWIE RZĄDU W HANKOU 
MOSKWA, 15 lipca, (PAT). Komitet 


siejszego na 40 osób, rannych zaś na 
około 200. 


wych strzelano na ulicach. Jednakże po 
godz. 18-tej udało się zapanować nad 
sytuacją w śródmieściu, 


r 


cja żąda, by komuniści chińscy wycofali 


zostanie nadal, lecz sprzedawane w nim 
będą towary po cenach rynkowych. 

Widocznie panowie ci zapomnieli, że 
reprezentują Zarząd fabryki „Olkusz“, 
który w piśmie swojem z dnia 15 czerw- 
ca 1927 r., wystosowanem do Inspektora 
Pracy, pisze dosłownie: „Miesięczna 
strata, jaką ponosimy na konsumie, wy- 
nosi około 20 proc. zarobków”. 

W dn. 8 lipca r. b. odbyło się w Do- 
mu Robotniczym olbrzymie zgromadze- 
nie, na którem robotnicy i robotnice fa- 
bryki „Olkusz”* postanowili przyjąć do 
wiadomości sprawozdanie Zarządu Zwią- 


-zku i przystąpić do pracy, mając nadzie- 


ję, że miarodajne czynniki, rozstrzyga- 


centralny Kominternu ogłasza proklama- 
cję, stwierdzającą oficjalne odsunięcie 
się od rządu w Hankou, który „wypełnił 
już swe posłannictwo i jest obecnie 
czynnikiem kontrrewolucji*. Proklama- 


się z rządu w Hankou i pozostali w Kuo- 
mintangu. Powinni oni zwołać odrazu 
kongres partyjny, wybrać nowy komitet 
ceańralny i uzbroić chłopów oraz robot- 
ników. 


jąc w komisji arbitrażowej o losie robot- 
ników olkuskich, nie pozwolą na dalsze 
uprawianie wyzysku w fabryce „Olkusz” 
która kosztem krwi i potu polskich ro- 


cennik będzie obowiązywać od dn. 1-go 
lipca r. b. 5) nikt nie ma być wyda- 
lony z powodu strajku, 

Następujące sprawy, co do których 


nie doszło do porozumienia, przekaza- 
ne zostały Komisji arbitrażowej: 
Pracobiorcy żądają: 


NOWY MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI W RZĄDZIE NANKIŃSKIM 
Szanghaj, 15 lipca. (PAT). W dniu | chińskiego ministra Sprawiedliwości w 


botników buduje fabryki w Rumunji, Ro- 
sj: i rozbudowała fabrykę w Wolbromiu. 
Zgromadzeni robotnicy protestują prze- 


wczorajszym nastąpiło uroczyste obję- 
cie stanowiska ministra Sprawiedliwości 
rządu nankińskiego przez Wang-Czung- 
Hui, w obecności Czang-Kai-Szeka i in- 
«ych przywódców nacjonalistycznych. 
Wang - Czung - Hui pełnił obowiązki 


okresie Konferencji Waszyngtońskiej z 
r. 1921 i reprezentował Chiny na tej kon- 
ferencji. Jest on zastępcą członka Sta- 
łego Międzynarodowego Trybunału Spra- 


„| wiedliwości w Hadze, 


ciw  krzywdzącej ich decyzji Obwodo- 
wego Zarządu Funduszu Bezrobocia w 
Sosnowcu, który przyznał im zasiłki do- 
[piero w dziesięć dni po zarejestrowaniu 
się i żądają wypłacenia ich za cały czas 
lokautu, t. j od dnia 11 czerwca, aż do 


a) regulacji płac zasadniczych, czyli 
dniówkowych, b) zwinięcia konsumu, c) 
ekwiwalentu pieniężnego z tego tytułu, 
d) ustalenia podwyżki płat akordowych, 
e) uregulowania spraw deputatów wę- 
ślowych, f) płatnego przedstawicielstwa 


robotniczego, g) stosowania wskaźnika 
drożyźnianego. 


ZGON SŁYNNEJ BOJOWNICZKI O WOLNOŚĆ 


Dublin, 15 lipca. (PAT... Zmarła | przywókczynią irlandakiego ruchu Wiino 


tu dziś hrabina Markiewicz, | niepodległościowego i brała udział w 

(Hrabina Markiewicz, rodowita | kilku powstaniach elendżkich. — | TOW. CZYŻ — WICEPREZYDENTEM 
Irlandka, która wyszła za mąż za Przyp. Red.), MIASTA. 
polskiego hrabiego — była znaną , O godz. 2 w nocy Rada Miejska, wy- 


brała 25 głosami na 48 głosujących, wi- 
ceprezydentem m. Wilna radnego tow, 
Witolda Czyża (P. P. $.). Radny pos. 
Tygodzki otrzymał 11 głosów; białych 
kartek oddano 12. 


Płock 
KORSARZE NA WIŚLĘ. 


Onegśdajszej nócy, na Wiśle pod Płoc- 
kiem dokonano napadu na grupę flisa- 


LOTNIK SMITH WZYWA POMOCY! 


NOWY YORK, 15 lipca, (PAT). Stacja | depeszy, samolot Smitha znajduje się w 
radjo - telegraficzna w Honolulu przeję- | odległości 700 mil na północny wschód 
ie radjo-depeszę, pochodzącą od lotnika | od Palamaui i około 850 mil od Honolu- 
Smitha, następującej treści: „Musimy o- | lu. Lotnik prosi o przysłanie jednego z 
pościć się na morze, Jesteśmy zaopatrze- | samolotów, słacjonowanych w Wheeler- 
mi w łódź kauczukową; przyślijcie po- | field w pobliżu Honolulu, oraz holow- 
moc", Wedłu dragiej przejętej radjo- i nika. 


czasu podjęcia pracy. 


ków, spławiających drzewo w dół rze- 
ki. , 

Flisacy stanęli na noc w okolicy nad- 
brzeżnej osady: Odzianów pod  Płoc- 
kiem. Wszyscy pokładli się spać. Czu- 
wał tylko właściciel tratew, p. Pobud- 
kiewicz. 

Po chwili z mroku nocnego wyłoniły 
się dwie łodzie, które cicho podpłynęty 
do tratew. Siedzący w niej osobnicy jęli 
bezszelestnie rozrywać spojenia, chcąc 
zabrać część drzewa. 

Na ten widok p. Pobudkiewicz wszczął 
alarm. Flisacy rzucili się z drągami na 
ratunek zagrożonym tratwóm. 


Nagle z łodzi zaczęto strzelać, Prze- 
rażeni flisacy padli plackiem na tratwy 
i to ich uratowało. 

Strzelając wciąż, korsarze wiślani od-: 
płyręli. 


Kraków 
NOWE STANOWISKO B. PREZYDENTA 
WOJCIECHOWSKIEGO, 

Były prezydent p. St. Wojciechowski ob- 
iął stanowisko dyrektora Instytutu Spół. 
dzielczego w Krakowie, 

Według istniejącego projektu, Instytut ten 
ma zostać przeniesiony do Warszawy, 


Lublin 


UTONIĘCIE INSTRUKTORA „WYZ- 
WOLENIA". 

Wczoraj około godz. 7-ej wiecz., ką- 
piąc się w Bystrzycy w pobliżu młyna, 
instruktor „Wyzwolenia” na powiat 
lubelski, Wójcik, utopił się. Mimo ener- 
gicznych poszukiwań, nie udało się go od 
naleźć. 


Puławy 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W PU- 
ŁAWSKIM OBOZIE WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO. 

A. W, donosi: f 
W puławskim obozie wychowania fi- 
zyċznego i przysposobienia wojskowego 
D. O. K. I Warszawa, zdarzył się wy- 
padek utonięcia jednego z wychowan- 
ków, oraz objawy masowych zachoro- 
wań obozującej młodzieży, Przyczyny za- 
słabnięć nie zostały ustalone. Przy u- 
dziale lekarza powiatowego wydano za- 
rządzenia doraźne o charakterze sani- 
tarnym. O przebiegu wypadków powia- 
domiono szefostwo sanitarne, oraz wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia 

D. O. K. warszawskiego, 


Katowice 
STATYSTYKA NIESZCZĘŚLIWYCH . 
WYPADKÓW. 

Według ostatecznych obliczeń, liczba 
ofiar w ludziach na kopalniach Górnego 
Śląska była następująca: w miesiącu 
maju wypadków śmiertelnych było 8,' 
ciężkich 40, W miesiącu czerwcu wy- 
padków śmiertelnych — 20, ciężkich 29. 


WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P.S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA. 
ODCZYTY. x 
Okręgowy Komitet P. P. S. w Luko- 
wie podaje do wiadomości, że Karol 
Rylski, nie jest członkiem Partji. 


O. K. R. P, P. S. WARSZAWA - POD- 
MIEJSKA. 

Dziś, o godz, 5 popoł. w lokalu W, O. 
K. R, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie O. K. R. P. P. S. Warsza-: 
wa - Podmiejska. Na porządku dzien- 
nym: 1) Sprawy organizacyjne, 2) Wy- 
bór Egzekutywy, 3) Sprawy Samorzą- 
dowe, 4) Wolne wnioski, Obecność 
wszystkich członków niezbędna, 


Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. po- 
daje do wiadomości, że 19 b, m., we wtorek, 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się tygodniowe! 
zebranie Warsz. Wydziału Kobiecego P.P.S. 
w lekalu przy ul. Leszno 53. 

Na posiedzeniu wygłosi referat tow. Lu- 
cyna Woliniewska p. t. „Bezpieczeństwo. 
Pracy". Wszystkie członkinie Wydziału o-. 
bowiązane są do licznego i punktualnego ' 
przybycia na posiedzenie. 

Sekretarjat Warsz. Wydziału Kobiecego' 
P, P. S. czynny jest każdego dnia, w godzi-: 
nach od 10 do 1 i od 5—8 pop., w Al. Jero- 
zolimskich 6, I p., tel. 298-96, 


46 AKADEMIKOW 
| ŻYDOWSKICH WYRZUCA SIĘ 
NA BRUK 


Otrzymujemy następującą skargę: 

Przed 8-ma miesiącami został otwo-, 
rzony przy ul. Namiestnikowskiej I Ży-. 
dowski Dom Akademicki, wzniesiony. 
za pieniądze publiczne. Budową Domu; 
zajęło się „Towarzystwo Pomocy Stu- 
dentom żydom". Ustaliło ono cenę ko-' 
morneśo za pokój dwuosobowy, w wy-' 
sokości zł. 60 miesięcznie czem uniemo-. 
żliwiło korzystanie z niego najbardziej: 
potrzebującym. Wspomniane towąrzy-. 
stwo zagarnęło całą władzę w Domu.' 

Ostatnim etapem bezwzględnego po- 
stępowania w stosunku do  mieszkań-. 
ców i ignorowania ich najżywotniejszych ` 
interesów — jest zarządzenie dyrekto-' 
ra, mocą którego wszyscy mieszkańcy: 
mają z dniem 15 lipca opuścić swe mie- 
szkania. Pomimo zbiorowego  pódania: 
46 mieszkańców o pozostawienie ich w: 
Domu. Towarzystwo nie przychyliło się 
do tej prośby. i 

Uchwalili oni na ogólnem zebraniu 
rezolucję, protestującą _ jaknajostrzej 
przeciwko takiemu postępowaniu. 

W dniu dzisiejszym ma być zarządzo- 
na ekemisja 46 akademików... 


B no 
WYBORY 


DO RADY MIEJSKIEJ 


W NIEŚWIEŻU 


ORGJE WOJSKOWE 

Wybory w Nieświeżu zasługuj 
Ew ugują na 
Torun uwagę. Dwór księcia Radzi- 
bpr za punkt ambicji, aby wy- 
bory i gt: sad Po myśli wielko-obszar- 
niczej a waj kołtunerji. To też 
panowi nie szczędziłi pieniędzy na 


Towarzysze nasi 


iKołalków robili co mogli, Ro- 


polskich tu prawie niema. 
Jest tylko drobne rolnictwo, które w 
A zależnem jest od „Pałacu“, 
ei bica tu 2 wiece poselskie, na 
rej przemawiał tow. poseł Wolic- 
ad dniem wyborów, zgłosił się 
do nes z zawiadomieniem, że re- 
sea Domański i (monarchista) dawał 
kaze człowiekowi 300 zł, ażeby pobił 
. posła Wolickiego, Monarchistom 
"niestety, pomagali ołicerowie i podofice- 
rowie 27 pułku ułanów ks, Radziwiiła, 
Oficerowie zrywali odezwy PPS, podo- 
/łicerowie kilkakrotnie napadali na na- 
rozklejających afi- 


Barto- 


; cutminacyjuym orgji wojsko- 
„wych był dzień wyborów. | emo 
Polsce nie 


i_ O godz, 2 w nocy zatiąbi 

= iz, 2 w zatrąbiono pobudkę. 
esięciu podoficerów i lkiaców, 

innymi — major, 


oczekująca 

wyborów, zaczęła 
RE majora 
Ey ui do „Ogniska“, resta- 
hracji miejscowej, gdzie właśnie. » 


właściciel restauracji 


wymachiwali szabłami, - 
"e pod naszym adresem. Nasi tower 
p amiat wyjść, zatrzymał 
— jednak z poriuczników, 
e w O, aby nie wychodzili, ż 
i a ani wyali do oh ojew 
to 2 1 do hotelu . 
"Rogi tow. posła Wolickiego, a 
je PR przed podoficerami, któ- 
z wymac wali ustawicznie szablami. 
a er możemy dano 4 strzały 
ann 


o dzięki temu ustał 
6 a drugi dzień tow. poseł Wolicki u- 
sz? py ze skargą do miejscowego do- 
ht raný pułku, Dowódca przyrzekł na- 
a ast ukrócić swawolę niektórych 
cerów i podofic Y 


b erów. 
które 
kresac 


y awantury, 


y cały szereg jaskraw 

aryl r ych faktów 
ra 4 wietlają stosunki wyborcze na 
sw kozie dwukrotnie odrzucono li» 
sna, s Nieświeżu „robiono wybo- 
te Rada miasta Nie- 
mo pierwszy lewi | 
ki omae gp wia i monarchiści ponieśli 
i A dziel, towarzysze, zasiadający w 
i A a "fizy, zblokowa- 

eczną, adającą się z 
rolnik. drobnych i rze- 
naszą czeka wielka 


ERA o 
:SWieża jest 


na wieś nie wyj 
| jeżdż 
ne powietrzu, zor 
;1 lipca półkolonie letni 
Przystani R. K, S. Sk 
Tazowem dożywianiem, 

zieci przebywać b 
rano do 3-ciej Pea plaży i 


„, W razie zalecenie 
kąpiele słoneczne lekarza, 


„stki, przez czas, 


zieciom, k 3 wychowawców. 


botni, tórych rodzi 


e 
- gp: t : 
. aci uje Rob. 
"as 20, dom Kolena Czerwonego 
godz. 11m 23 T aen pokój 61, od 


HATS T TR | DEE 
Robotnicy popi 
swoje pis a 


| Prowadzi tow. poseł Zygmunt Piotrow- 


NA WARSZAWSKI 
FUNDUSZ ROBOTKICZY 


Tow. Obarski składa na fundusz wy- 
borczy 1 zł. — wzywając jednocześnie | 


tow. Markiewiczównę, Zaleską i Rut- | 
| 


kiewicza do złożenia takiej samej sumy, | 
a tow. Kopankiewicza do złożenia 5 


złotych. 
MŁODZIEŻ 


IN DEKADA OBOZU. 

Il-cia dekada Obozu T. U. R. dla 
towarzyszek trwać będzie od 21 do 
30 lipca, Obóz mieści się w powiecie 
Sochaczewskim we wsi Famułki. Bro- 
chowskie Lasy, miejsce do kąpieli. 

Zapisy do 17-go lipca przyjmuje se- 
kretarjat O. K. R. Warsz. T. U. R. Al. 
Jerozolimskie 6, od 5 — 7 po poł. 

Opłata za 10-dniowy pobyt wraz z 
przejazdem — 15 zł. 

Obóz jest przeznaczony dla młodzie- 
ży. 

WYCIECZKA TUROWCÓW 
DO MŁOCIN. 

W niedzielę, dn. 17-go lipca, odbędzie 
się wycieczka wszystkich Kół Warsz. 
Org. Młodz. T. U. R. do Młocin. Zbiór- 
ka wyjeżdżających o godz. 8 rano przy 
przystani Górnickiego na wybrzeżu. 
Koszty przejazdu w obie strony 1 zł. 

Na wycieczce odbędzie się mecz, za- 
wody bokserskie, zabawy, gry i t. d. 

Pożądane jest, by towarzysze, posia- 
dający mandoliny i inne instrumenty, 
zabrali je ze sobą. $ 

Turowcy, jeśli chcecie spędzić miło 
niedzielę, przybywajcie na wycieczkę. 


iz Ty OORZ KA BJRCEPA ŻABA ATZ SROJOG 


TANIE PRZEDSTAWIENIA TEATRAL- 
NE W II POŁOWIE LIPCA ZA 
POŚREDNICTWEM K. M. K-A. 


Zarząd K. M, K-A., (Chmielna 49 m. 
3, tel, 127-02) zawiadamia członków 
wszystkich związków i stowarzyszeń, że 
wydaje bilety na następujące przedsta- 
wienia: dnia 20 „Panna Flute” w teatrze 
Polskim, niezależnie od tego K. M, K-A., 
przypomina, że w sobotę, o godz. 9 wie- 
czorem we własnym teatrze letnim ,„Ba- 
gatela” (Bagatela 3) dana będzie prem- 
jera. 


a a ań ada Al oudókoć dn GÓR A oco aż | 


WYCIECZKA T. U.R. 


Nad morze (Bydgoszez, Hel, Gdynia, 
Gdańsk, Oliwa, Sopoty, Oksywje) od 1 
sierpnia do 8 sierpnia. Koszty 50 zł 


|ski, Zapisy do dnia 20 lipca. 

` W Tatry: od 13 sierpnia do 21 sierp- 
nia. Koszty 55 zł. Prowadzi tow. poseł 
Kazimierz Czapiński. Zapisy do dnia 5 
sierpnia. 

Na Pokucie (Lwów, Jaremcze, Wo- 
rochla, Howerla, Żabie, Stanisławów, 
Przemyśl) od 22 sierpnia do 30 sierpnia. 
Koszty 55 zł. Prowadzi tow.poseł Zyg- 
munt Piotrowski Zapisy do dnia 10-go 
sierpnia przyjmuje Sekretarjat Gene- 
ralny T. U. R., ul. Czerwonego Krzyża 
nr. 20. 


BARY AGE ACB KE RAG E PIEŚCI 


CZERWONI HARCERZE 
BACZNOŚĆ! 
OBOZY LETNIE DŁA HARCERZY! 


Organizacja Młodzieży TUR urządza 
obóz letni dla Czerwonych Harcerzy na 
m, sierpień. Obóz podzielony jest na 2 
dwutygodniowe okresy, od 1 do 15-go 
sierpnia i od 16 do 30-$o sierpnia. Har- 
cerze jadący na obóz, jeśli chcą, mogą na 
nim pozostawać przez oba okresy, t. j. 
od i sierpnia do í września, ale 6 tem 
należy uprzednio przed wyjazdem za- 
wiadomić Komitet Centralny. Obóz mie- 
ścić się będzie w województwie war- 
szawskiem lub pomorskiem, w pięknych 
warunkach naturalnych. OBÓZ JEST 
BEZPŁATNY. Uczestnicy wpłacają tyl- 
ko 3 zł, na koszty organizacyjne oraz 
płacą 50 proc. biletu kolejowego od 
miejsca zamieszkania do obozu, przy- 
czem jeśli koszt przejazdu, już po zniż- 
ce, wynosić będzie z danej miejscowo- 
ści więcej, niż 12 zł, to resztę pokryje 
Komitet Centralny. 

Zapisy harcerzy należy nadsyłać na I 
okres do 20 lipca, na II okres do 5 sierp- 
nia, pod adresem Kom. Centr. Org. Mł. 
TUR, Warecka 7. Obóz obliczony jest 
na 50 osób na każdą zmianę. W razie 
napływu większej ilości kandydatów, 
Komitet Centralny będzię  przydzielać 
miejscowościom odpowiedni kontyngent. 
Obóz będzie posiadał specjalnego kie- 
rownika, który czuwać będzie nad u- 
czestnikami, Harcerze winni zabrać: 
koc, 2 zmiany bielizny, przybory do je- 
dzenia i przybory do mycia, kostjum ką- 
pielowy i t. d, 

Czerwoni Harcerze Warszawy, Łodzi, 
Zagłębiaj Kutna i innych — obeślijcie 
I obóz należycie! To nietylko odpoczy- 
nek, to wychowanie młodych instrukto- 
rów Czerwonego Harcerstwa. 

Nadsyłajcie zgłoszenia! 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Pogoda w Polsce słoneczna i upalna, na- 
biera cech trwałości. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 29,20, najniższa 20,4, W 
górach było dość pogodnie i ciepło. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: w dalszym ciągu pogoda sło- 
neczna i upalna ze skłonnością do mniej. 
szych burz termicznych, zwłaszcza w za- 
chodniej połowie Polski. y 


Uregulowanie Alei 3 Maja. Wobec doj- 
ścia do porozumienia z Magistratem w spra- 
wie wjazdu z ul, Smolnej w AL 3 Maja w 
miejscu, w którem bierze początek budowa. 
ny obecnie tunel, ostatnia ta ulica będzie 
niebawem uregulowana w ten sposób, że 
boczne części Al, 3 Maja między skwera- 
mi i domami po stronie nieparzystej będą 
miały swój wjazd w pobliżu baszty południo- 
wej. Parkan, który okalał dotąd teren ro- 
bót, będzie w tych dniach rozebrany, po- 
czem rozpoczną się rob brukarskie, u- 
kładanie chodników: oraz ustawienie krat 
odśgradzających skwery, wreszcie wykonane 
będą właściwe roboty ogrodowe. Dotąd u- 
liczka, biegnąca od „Gastronomii* do par- 
kanu była „ślepa”, obecnie zyska przejazd 
w Al 3 Maja, 


Budowa tunelu w Al. Jerozolimskich. W 
tych dniach rozpoczęto betonowanie pierw- 
szej serji nowego odcinka tunelu w Al. Je- 
rozolimskich od strony ul. Brackiej oraz 
t. zw. zbrojenia następnych sekcji, Budowa 
4 ścianek na przestrzeni czterech sekcji tu- 
nelu, z ogólnej ich liczby 8 do ul, Kruczej, 
została już ukończona, Wbijanie pali na 
pozostałych sekcjach jest również na ukoń- 
czeniu, Cały odcinek gotówy będzie w koń- 
cu września r. b. poczem zamierzone jest 
rozpoczęcie budowy dalszego przedostat- 
niego odcinka tunelu do ul. Marszałkowskiej, 
Budowa ostatniego odcinka polegać będzie 
na połączeniu pod ul Marszałkowską tune- 
lu z dworcem Głównym naprzeciwko ul, 
Składowej. / 


Budowa nowej linji tramwajowej. W cią- 
gu 7 do 10 dni rozpoczęte będą roboty, 
związane z ułożeniem toru tramwajowego 
na uł, Rakowieckiej an przestrzeni 1 kim, 
Ułożony będzie tor podwójny z wyjątkiem 
niewielkiego odcinka, zajmowanego przez 
budynki min. spraw wojskowych, które av- 
tąd nie zostały zniesione, mimo że wystę- 
pują poza linję regulacyjną. Z tego powo- 
du tor tramwajowy musiałby je wyminąć, co 
utrudniłoby same roboty. Potrwają one o- 
koło dwuch miesięcy, zależnie od pogody. 
Na nowym torze projektowane jest prze- 
dłużenie kursowania wagonów linji Nr. 3, 
Będzie to pierwsza robota inwestycyjna w 
zakresie budowy nowych linji, podjęta w 
tym roku przez dyrekcję tramwajów miej- 
skich. 


Wielka tłocznia gazowa z Woli na Powi- 
śle i na Pragę. W tych dniach zostanie u- 
ruchomiona w Śazowni na Woli tłocznia spe- 
cjalnie zbudowana do dostarczania gazu z 
Woli na potrzeby dolnej części miasta i Pra. 
gi. W tym celu od tłoczni przeprowadzo- 
no do zbiorników na ul. Ludnej wielki prze. 
wód gazowy o średnicy 200 — 250 mm. na 
przestrzeni zgórą 5 i pół kiłometra. Budo- 
wa tłoczni i przewodu trwała od września 
roku ubiegłego. Uruchamiana obecnie tło- 
cznia mieć będzie dla miasta w dalszej przy- 
szłości wielkie znaczenie, pozwoli bowiem 
na scentralizowanie fabrykacji gazu na Wo- 
li, która, jako położona przy linjach kolejo- 
wych, posiada dogodniejsze warunki do 
eksploatacji niż gazownia na Powiślu, a na 
razie umożliwi przeprowadzenie gruntownej 
restauracji pieców i aparatów gazowni na 
Ludnej. W związku z tem gazownia ta bę- 
dzie do jesieni zamknięta, a personel jej 
przejdzie czasowo do innych robót, podej- 
mowanych przez Zakłady Gazowe dla grun- 
townej renowacji i rozszerzenia. Obok 
tłoczni Zakłady Gazowe kończą budowę 
wielkich kotłów i benzolowni, a w jesieni 
zamierzają przystąpić do przebudowy pie- 
ców. 


DAAA a let ód GÓR AEA A A AA A 


KINOTEATR „STYLOWY" 


„LEPIEJ SIĘ ŻENIĆ". „NOWOCZESNY 
MUSZKIETER". 


gandy małżeńskiej, Film „Lepiej się żenić” 
udowadnia, że człowiekowi, który ma żonę 
lepiej się dzieje, niż panu, który zadówala 
się kochanką. Żona ratuje męża w nie- 
szczęściu. Kochanka nietylko swego aman- 
ta rujnuje, ale doprowadza go do samobój- 
stwa. Ameryka lubi filmy „z tendencją”, to 
też, nie dziwmy się, że film ten ma tak do- 
skonałą obsadę, jak Conrad Nagiel i Lewis 
Stone. Całość, choć nieco nudna, ma pew- 
ne walory: miejscami niezłę napięcie dra- 
matyczne i bardzo dobrą reżyserję. 

Drugi film w programie jest jedną z o- 
statnich kreacji niezapomnianego komika 
francuskiego, Max Lindera i to jedną z krea- 
cji najlepszych. „Przygody nowoczesnego 
muszkietera” muszą zachwycić każdego, 
kto zna się na kinie, Tricki są wprost nie- 
samowite. Reżyserja pierwszorzędna. Obraz 
ten przed 2-ma laty cieszył się szalonem 
powodzeniem u publiczności warszawskiej, 

Ika. 


m à 


„Stylowy“ stał się jakby trybuną propa- 


GRANICZNA 


„ROBOTNIK”, sobota, dnia 16 lipca ONPAPER S E Sir 5 S 


WYPADKI TEATR I MUZYKA 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA Dziś w tentruch miejskich 


TAJEMNICZY SZKIELET LUDZKI. 


Na 
W czasie ogólnego czyszczenia domu rodowy k 
przy ul. Świętojerskiej nr. 13, dozorca o 8-ej „A ktorki 
Letni 


znalazł w piwnicy mezamkniętej w pra- 
wej oficynie w stosie gruzu szkielet ludz 
ki. Dozorca zawiadomił niezwłocznie 
policję II komisarjatu Delegowany na 
miejsce przod. Roman Lejman, podczas 
oględzin, stwierdził, że szkielet jest pra- ritz" 
wdopodobnie szkieletem kobiety. Przy| m i W 
stawach miednicy, łączących się z no- | ZOE S iag EK : 

; ; r 5 | Teatr Wodewil. Codziennie rewja p. t. 
gami są znaki przyschniętego ciała. Dal- ż 6 ała dowie” 
sze poszukiwania w gruzie narazie nie |" r Pope TR A 
dały żadnych wyników. Znaleziony | Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś pre- 


szkielet zabezpieczono na miejscu przez PZŻ enoe paiet a TE a 
wystawienie posterunku, rowiczówną w roli tytułowej. niedzielę 


„Djablica“. 
CZWORO NA JEDNEGO. ; Teatr „Perskie Oko", „Zdejm koszulkę”. 
Na ul. Powążkowkkiej na forcie Beme Teatr „Olimpja”, „Tu znajdziesz męża”. 


podczas sprzeczki Władysław, Antoni 1 Teatr „Bagatela”, Dziś i jutro o godz. 8,30 


o 8-ej „Królowa Biarritz“ 


Teatr Narodowy, Codziennie „Aktorki”. 
Teatr Letni. Codziennie „Królowa Biar- 


Stefanja Nieżuchowscy oraz Andrzej | wiecz. ostatnie dwa razy „Zemsta Nimfy”. 
Mazurkiewicz (Opalińska nr. 16) pobili | Teatr „Eldorado“. Dziś „Wojna z żona- 
27-letniego Franciszka  Piątkowskiego, | mi”. 

gospodarza zamieszkałego w majątku | Teatr Powszechny (Leszno róg Żelaznej). 
Placówka, gm. Młociny, który wskutek | Dziś  premjera melodramatu ludowego w 
uderzenia młotkiem doznał wstrząśnie- | 5 aktach K. Mattauscha p. t. „Madej Zbój”. 
nia mózgu i potłuczenia głowy. Po u-| Teatr Bagatela. Operetka L, Falla „Pięk- 
dzieleniu pierwszej pomocy, Pogotowie | ny sen”, skecz baletowy „Urocza Zula”, 
przewiozło poszwankowanego do szpi- | skecz „Na wędkę” i bogata część koncer- 
tala Dz. Jezus. towa. 


PRZY PRACY. Dolina Szwajcarska. Dziś koncert orkies- 


W” Ki: Umidninkech ać: 30, padal T IA AA AMA AP 
maż 3 waczki, sopranistki p. Proniakówny i bary- 
odnawiania domu, spadła belka i ugo- tonie Rawie. ED A 
dziła w głowę zajętego przy pracy 2l-let |, 4 Sakowiec ARATE siec zalerzy 
> Kp rtu o godz, 8 wiecz. 

niego Stanisława Maliniaka, robotnika, kj E PE AE k; 
(Czerniakowska nr. 20). Lekarz Pogoto. | „Chlopcy, wziąć mi te armaty". I zdo- 
wia, po nałożeniu opatrunku, pozosta- | Peda je kosynierzy — aa w zoba 
wił poszwankowanego na miejscu. PZ £ KE kia ARE pz 
wisko batalistyczne, zostanie po raz 
ZNOWU TRZY OFIARY KĄPIELI, wtóry odtworzone na stadjonie hippicznym 
Podczas kąpieli w Wiśle przy prawym | w Łazienkach, z udziałem zespołu art, ka- 
brzegu na wprost Golędzinowa, w miejscu | łowickiego, wielkich mas piechoty, kawa- 
niedozwolonem dla kąpieli, natrafił na głę- | |erji i artylerji w barwnych strojach i mun- 
bię i utonął 17-letni Roman Witalis Śred- | durach epoki kościuszkowskiej. Widowis- 
nicki (Szczęśliwa 7). Zarządzone. poszuki- | ko to, w którem bierze udział ponad tysiąc 
wania zwłok nie dały pożądanego wyniku | „sób, obfituje w momenty silne i podniosłe, 
— Przy lewym brzegu Wisły powyżej | a entuzjastyczne przyjęcie, jakie artystom 
trzeciego smoka stacji pomp miejskich pod- | zgotowała publiczność na pierwszem przed- 
czas kąpieli w miejscu niedozwolonem, na- | stawieniu, świadczy, że i dziś o godz. 5 pop. 
trafili na głębię i utonęli jednocześnie: | stadjon łazienkowski wypełni się po brzegi. 

13-letni Stanisław Łukowicz (Czerniakow- 


ska 96) i 12-letni Józef Cieślik (Czernia- | wman va naka 
kowska 114).  Funkcjonarj komisarja- 
OWSKa gjonarjusze /'oOmisarja GIEŁDA 


tu wodneśo zarządzili poszukiwania, lecz 
Warszawa, dnia 15 lipca 


bez rezultatu. 
SAMOBÓJSTWO W PARKU. Waluty i dewizy. 
Dolar Stan' Zjedn. 8.911/2 Belgja 124,40 


W ogrodzie około Cytadeli 16-letni Fe- 
liks Janiszewski, praktykant handlowy | ty dja 358.35. Londyn 43,43. Paryż 35,02 
Praga 26,50.  Szwajcarja 172.15. Włochy 


(Długa 24) usiłował popełnić samobójstwe 
przez poderznięcie sobie brzytwą szyi i obu | 4560 Wiedeń 125,902, Nowy Jork 8.93 
Papiery procentowe, i 


przedramion. Lekarz Pogotowia, po nało- 
żeniu opatrunku, przewiózł młodocianego 
8/0 L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 107% Poż. kolej.: 


desperata do szpitala Wolskiego. 
PIĘKNOŚĆ MOKOTOWSKA PUSZCZAŁA 

103,00.—, 5%0 Państw. Poż. Konwersyjna 62,00 
0/9 L. Z. Warszawy  75.25—77.00 74.80 5% 


W OBIEG FAŁSZYWE BANKNOTY. 
Każda z dzielnic Warszawy posiada swo- AŻ Wenns GTS — BOG 6002 
40/0 L. Z. Warsz. 55.50—56,25 6% Poż. 


ja piękność. Nie szwankuje na tym punk- 
aE aksa śp gey dol. 85.00 (zł. 759.00). 7/0 Poż. konwersyjna' 
62.00 62.10 L. Z. ziem. 57.00—37.00 — 57.00 


czą dziewoję, 19-letnią Stanisławę Barań- 
sA Papon Siasia. zwnęciia powejac wy | oł Pożyczki dol. 1920r, 3625... Premiówka 
5500—54.00, ć 


na siebie uwagę swoim efektownym wyślą- 
Akcje. ni 


dem, Jeszcze bardziej zainteresowali się 
nią funkcjonarjusze brygady fałszerstw, 
Bank Polski 136,00—134,50. — Bank Dy= 
skontowy 130,00., Bank Tow. Spółdz. —,—.. 


albowiem Barańska kilkakrotnie przyłapy- 

wana była na puszczaniu w obieg fałszy- 
Bank Zachodni 6,60. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
9,00 Bank Zw Sp. Zarobk. 76,50. Kijewski 


wych enia 

RARR 1 PERCY LIE SERET PIADA DEDA p 
2.65. Siła 88.00 Chodorów 116,00 Czersk 0,80, 
Gosławice 82.00 Cukier 4.00—4.10 Łazy 43,00. 


Redakcja „Przyjaciela Dzieci" T 
j i í so od | Wysoka 121,00. Nobel 44,00. Węgiel 83,50—, 
ipro w” pogra as 87,00. Firlej 50.00 -Cegielski 33,34 — 32,00; 


U s 
baja) i by prania eye gi Lilpop 25.00—25.00 Modrzejów 7.20. Norblin, 
à POZA 3. 25.75 Ostrowiec 78,00 7.800. 78.00. Rudzki 2.05, 
"Po 1.97 Starachowice 50,50 — 48,50— Zieleniew- 


BB ER A PY DWÓR DA GRĄ 2 POŻAR WÓE WK ski 17.50. Zawiercie 30,75 Żyrardów 15,50 


Puls 9.25—9.50. Spiess 90.00——.—, Micha- 
DRUKARNIA 


łów 0.45 Ortwein 18.00. Spirytus 3.90—3.85. 
(su „ROBOTNIKA” =: 


Haberbusch 135,00 Żegluga 0,68—0.54 
Notowania pozagiełdowe. 
Wykonywa wszelkie roboty z dnia 15 b, m. godz. 10 w. 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 


Dolar amer. 8,92 — 892%. sa 

Akcje — tendencja utrzymaan, Bank Pol- 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. ZP tz rę 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 


ski 139,50, Cukier 4,45. Węgiel 87,00 — 
86,50. Modrzejów 7,75. Rudzki 2,15 — 213 

WARSZAWA, ul. WARECKA 7. Starachowice 53,50. 
100 MINUT. putetony, Pur-f nowość | 


D 


Z WIEDNIA DO KRAROWA  |IG(ONY, mszyczne | br. Mieczysław 
lecieli pasażerowie, Poczta |zuzzyw wroc | pik Nil 
| towary w dn. 1 lipca r.1827 [narat ae, soedest] Langnet tas | 


` WSZYSTKIE LISTY 
BYŁY W RĘKU ADRESATA 
ZNACZNIE SZYBCIEJ, NiŻ 


str, w tekście. Cena 
ska 1 zł. 5.— w oprawie. | 


. f 
matea saaan mó WAY 


Ria Do nabycia we 
TELEGRAMY NAJtAŃsZA wócnie eh Kigger- 


wykwintnych ubiorów 


KORZYSTAJCIE WSZYSCY Z TANIEJ | Yor ]eh Br. Unkle- 


~ meem me a WO 


sb zzo LOTNICZEJ! Zhao DRYRIER RE” 

! nid > pet mani a a 7. fa p pa 5 Pitys bog 
CER NTU, p dSE 
LECZNICA DRYLIŃSKIEGO. ROJU z telefo- UDZIELAM z: ! 


nem, oddzielne wejście|historji, gieografji: Ma« 
w śródmieściu na par- ( 
terze, pierwszem pię- 
trze dla samotnej pani 
tel. 127-05. 


tura, Umieszczam do 

wszystkich szkół, ` 
Nowy Świat 62 m. 7. 
do 9-ej rano. 


Kursa rano i popołud- 
nilu. Zapisy codzien- 
Wszystkie specjalności |nie, Aleje Jerozolim- 
. Porada 3 złote. |skie 27. 


X 
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POCHOD 


ŚMIERCI W SAKSONII 


Pogrzeb ofiar katastrofalnej zawi eruchy w Berggiesshiibel. 


ArAnA AA g 0 


ZE SPORTU 


KALENDARZYK 
DZISIEJSZYCH ZAWODÓW. 


Boisko Legji: godz, 14 A, K. S. 26 — Stel- 
la (mistrz. kl. C); godz. 17 finał o mistrzostwo 
D. O. K. I — 21 p. p. — Pułk Radjo. 

Boisko Marymont: godz. 17 Żar — War- 
na (mistrz. kl. C). 

Boisko Mokotów: godz, 16 1 p. lotn, — 
Unja (mistrz. Ligi Okr.). 

Boisko 36 p. p.: godz. 16 Sparta — Olim- 
pia (mistrz. Ligi Okr.). 


MISTRZOSTWA WARSZAWSKIEJ LIGI 
OKRĘGOWEJ. 


W początkach lipca rozpoczęły się roz- 
$rywki piłkarskie o mistrzostwo Warszaw- 
skiej Ligi Okręgowej. Kluby należące do 
Ligi Okręgowej podzielono na trzy grupy, 
do których należą: 

I grupa: Warszawianka I, Zadziory, Glo- 
ria,, Świt, Patria, Sparta, Olimpja. 

Å grupa: Legja Ib, Unja, Warszawski K.S., 
Kolos, 1 p. lotn., Zieloni, Orlę (Żyrardów), 

IM grupa; Polonia Ib, Orzeł, Victoria, Ząb- 
kowianka, Orlę (Warszawa), Nadwiślanka, 
22 p. p. (Siedlce). 


PROTEST TURYSTÓW. 

Piłkarski mistrz Łodzi, Turyści, założył 
do Zarządu Polskiej Ligi Państwowej pro- 
test odnośnie zawodów z T. K. S. Jako 
motyw zostało podane nieuprawnione wsta- 
wienie b. gracza Warty, Daberta. 

Jak wiadomo protest wspomniany, zło- 
` żony pierwotnie Wydziąłowi Gier i Dyscy- 
pliny został odrzucony, Zaznaczamy, iż 
spotkanie protestowane zakończone było 
wynikiem 2:1 dla T. K. S-v, 


BACHRUT — HOARI 16:0 (7:0). 


- Zawody towarzyskie pomiędzy powyższe- 
mi drużynami zakończyły się formalnym 
pogromem Hoari. Najgorszy w tej druży- 
nie i wogóle na boisku był lewoskrzydłowy 
A, Krancenblum, który grał brutalnie i bez 
pojęcia, tak że sędzia zmuszony był usunąć 
go z boiska. G À 


|50 m. 28 cm, Wyniki dla nas 


OSTATNIE WYDARZENIA 
SPORTOWE ZAGRANICĄ. 


Szybko zmieniają się drużyny mi- 
strzowskie w piłkarstwie Austrji. Z ro- 
ku na rok zaszczytny tytuł przechodzi 
do innych rąk, podczas gdy ex-mistrz 
znajduje się zwykle na szarym końcu ta- 
beli. Czyżby to było wynikiem zmienno- 
ści fortuny? Napewno nie. Tu odgrywa 
decydującą rolę pieniądz, który przycią- 
ga i odciąga szeregi „gwiazd footbalo- 
wych" z jednych klubów do drugich. 

Po Amatorach i Hakoahu, Austrja po- 
siada w r. b. nowego mistrza. Jest nim 
Adamira, która w decydującem spotka- 
niu pokonała pewnie Brigittenauer A. C. 
w stos, 5:0. Opinja sportowa Austrji zgo- 
dnie uznaje w Admirze najlepszą druży- 
nę krajową. 

Niezbyt powodzi się wiedeńskiemu 
Hakoahowi na tournée w Stanach Zjed- 
noczonych. Do wielu nieszczególnych 
wyników dochodzą dwa nowe... „sukce- 
sy", a mianowicie: remisowy wynik 2:2 
z All Stars oraz klęska z reprezentacją 
Toronto w stos. 2:0. 

Również i Austrja (dawniej Amatorzy) 
nie zwycięża, jak ongiś, dowodem czego 
przegrane z reprezentacją Bratislavy 
4:2. 


W związku z lekko-atletycznemi mi- 
strzostwami Polski nie od rzeczy bę- 
dzie przytoczyć kilka wyników z mię- 
dzynarodowych mistrzostw Anglii. I 
tak: W rzucie oszczepem Szepes uzy- 
skał odległość 64 mtr. 80 cm. 

Sztafetę 4 X 400 mtr. wygrała Anglja 
w czasie 3:19,4; w rzucie młotem pe- 
wne miejsce uzyskał Skioldt (Szwecja) 
narazie 
niedostępne. 

Słynny płotkarz Sten Petterson (Szwe- 
cja) osiągnął w biegach: 400 mtr. przez 
płotki doskonały czas 55.1; 110. mtr, 
przez płotki 14,7, Ostatni wynik jest 
lepszy od rekordu światowego; nie bę- 
dzie jednak uznany z powodu wiatru. 


Wiadomości Nr. 9. 


Księgarni Robotniczej 
Warszawa,Warecka 9, t. 229-70 
LITERATURA PIĘKNA. 


Bałucki M, Żydówka, powieść 4.50 
Benoit P. Trędowaty Król, powieść T— 
Bunin J, Marja Sosnowska 4% 
Brzeczkowski J. Asza, nowele 4,80 
Dygasiński A, Dramaty Ludzkie, no- 

wele —95 
Flamm P. Ja? powieść Giże 
Haggard Ridder H. Pierścień Królowej 

Saby, powieść 3.50 


Hergesheimer J. Tampico, powieść t. I —,95 


Harbou Thea, Metropolis, powieść 5,40 

Jacobsen J, P. Niels Lyhne, powieść 
2 tomy. 4— 
Majakowskij. Poezje 3.60 

Mauppassant Guy de: Ojcobójca, po- 
wieść —95 
Michaelis Karin. Panni Jonna 4.80 
p Metta Trapp 1 — 


Romain - Rolland, Jañ Krzysztof t, IV 10>— 
Rodziewiczówna M. Joan VIII powieść 5— 


% %, Wrzos powieść  5— 
Rabska Z.: Tajemniczy podróżny, po- 
wieść —,95 
Sieroszewski W. Dalaj Lama, powieść 
t IL 6— 
Strug A. Pokolenie Marka Świdy, po- 
wieść 1.50 
Strug A, Odznaka za wierną służbę —.95 
Strumpf-Wojtkiewicz Sts Skorpion i 
dziewczyna, nowele 3.30 
Wasserman J, Dziecię Europy, powieść 8.50 
Zoszczenko: O tem jak Siemion Semio- 
nowicz i inne nowele —95 
Zyberk Plater L Kobiety i żony 4.50 
Żarnowski B, Rok 1974, powieść 6.50 


MISTRZ BOKSU 


Mickey Walker, amerykański mistrz 
średniej wagi pobił ostatnio Anglika Mi- 
ligama w dziewiątej rundzie knock out'- 
em, zdobywając tem samem mistrzow- 
stwo świata 


TRZĘSIENIE ZIEMI W JEROZOLIMIE 


Jedna z ulic świętego yna fergie alone reon 
mi trzęsieniem ziemi, doznało ciężkich strat. aznego uszko- 
dzenia wielu gmachów rządowych i uniwersytefiu hebrajskiego, wiele 
osób straciło życie, a rannych oblicz ają na setki, 


Z RADJOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ, 
NIEDZIELA, 


10,15. Transmisja nabożeństwa z katedry 
poznańskiej. 12,00. Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny, komunikat P. 
A. T., nad program. 13,45. Odczyt p. t, „Jak 
gospodarować tegorocznemi zbiorami w ma- 
łem gospodarstwie" — wyśłosi p, B. Stolar- 
ski. 14,10. Odczyt p. t, „Nawożenie ozimin” 
— wygłosi p. Szczepan Miklaszewski. 14,35. 
Odczyt p. t. „Najważniejsze wiadomości i 
wskazania rolnicze” — wygłosi dr. W. Wa- 
kar, Komunikat lotniczo - meteorologiczny, 
15,05, Pogadanka ogrodnicza — wyśłosi p. 
Skawiński. 15,30. Transmisja koncertu z Do. 
liny Szwajcarskiej, Koncert popularny, or- 
ganizowany przez A, Sielskiego wespół z 
Wydziałem Oświaty i Kultury Magistratu 
m. Warszawy i Polskiem Radjo. Wykonaw- 
cy: orkiestra pod dyr. A, Sielskiego, p. M. 
Zacharkiewiczówna (śpiew) i p. M. Robako- 
wa (akomp.). 17,00. 17,35. Audycja dla dzie- 
ci — wypowie p. H. Ładosz. 17,35. Kon- 
cert popołudniowy, Wykonawcy: orkiestra 
P. R. pod dyr. L. Dworakowskiego, p. W. 
Wermińska (śpiew) i prof. L, Urstein (akom- 
panjament). 18,35 — 18,55. Rozmaitości — 
wypowie p. Lawiński. 18,55 — 19,10. Ko- 
munikaty P, A. T. 19,10 — 19,35, Odczyt 
p. t. „Ostatnie wielkie przeloty” — odczyt 
L. O. P. P. inż, Z. Arndt, 19,35 — 20,00. 
Odczyt p. t „Syrja dzisiejsza” — wygłosi 
prof. W. Antoniewicz. 20,00 — 20,30 Przer- 


Z teatrów świetlnych. 


Filharmonja. „Szalony express” i „Wódz 
Indjan", 

Palace, „Tragedja małżeństwa”. 

Splendid, „Polcia flirciarka”. 

Wodewil. „Tajemnica lekarza” i „Żona, 
kochanka i matka". 

Colosseum. „Donżuan mimowoli* (w ma- 
łe: sali: Wilno w dniu Koronacji M. B, O- 
strobramskiej). 


wa. 20,30, Koncert wieczorny. W przerwie 
biuletyn „Messager Polonais”, Koncert po- 
święcony utworom J. Straussa, Wykonawcy1 
orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, 
Al. Wasiel (śpiew), prof. L. Urstein (akomp.). 
22,00, Komunikat lotniczo-meteorolofgiczny, 
sygnał czasu, komunikat policji, komunika- 
ty P. A, T, nad program. 2230 — 23,30. 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
„Rydz”, Í 


WALKA Z RADJOPAJĘCZARSTWEM 
W OKRĘGU KRAKOWSKIM. 


Dnia 7 i 8 b, m. odbyły się w Krakowie 
konferencje przedstawicieli: dyr. poczty, wo- 
jewódzkiego urzędu bezpieczeństwa, policji 
i przedstawicieli radjostacji krakowskiej, 
którzy zastanawiali się nad środkami walki 
z rozwielmożnionem w Krakowie i okręgu 
krakowskim „radjopajęczarstwem”, Uchyła- 
jący się od rejestracji radjoamatorzy czułi 
się dotychczas dość bezpiecznie, gdyż wła- 
dze nie stosowały w stosunku do nich spe~- 
cjalnych represji Konferencja przyszła da 


równo dla szybkiego rozwoju radjotonfi w 
Polsce, jak i dła Skarbu Państwa, to też mna. 
lazła ona pełne zrozumienie i poparcie u 
władz krakowskich. 


Stylowy. „Lepiej się żenić”, 

Pan. „Szafot i estrada”. 

Casino. „Moralność ulicy”, według powie 
ści Betauera. i 

Corso. „Szafot i estrada", . 

Apollo. „Postrach Singapore” í „Szla- 
kiem zbrodni”. : 

Komedja, „Ratunku, zostałem mifjone- 
rem" i „Spowiedź królowej”. 

Miejski, „Z żaru piekieł na śnieżny 
szczyt”. 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILJONERA 


~ przez G. D. H. Cole i Margaret Cole 
(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


l „Upłynął już rok — albo i więcej — od czasu, gdy napisałem 
historję mego życia. Ile rzeczy stało się w ciągu tego roku! Zdoła- 
_ łem uciec, dzięki pomocy Janka — i jestem — wraz z nim — już od 

. 6 miesięcy w Europie. Powrócił, aby mnie uratować — dobry mój 

przyjaciel! Przekupił straż — i udało mu się przesłać mi list do wię- 
zienia, Wkońcu wydostaliśmy się bezpiecznie. Mieliśmy ciężką 
drogę — kierując się w stronę Indji, ale wkońcu dotarliśmy do cywi- 
lizowanego świata — i udało mi się nawet po drodze odzyskać pa- 
piery, które zostawiłem w Turkiestanie. Od tego czasu Janek i ja 
nie myśleliśmy o niczem innem, tylko o koncesji, Byłem w Mo- 
skwie i załatwiłem sprawę z władzami, a obecnie rozpocząłem roko- 
wania z największym syndykatem w Anglii, aby wspólnie przystą- 
"pić do eksploatacji. W spółudział lorda Ealinga będzie nieoceniony: 
posiada on zarówno wpływy polityczne, jak i dostęp do wielkich 
kapitałów. Oh, jak to dobrze być znowu wolnym człowiekiem — 
i po dawnemu przywdziać na siebie zbroję: zbyt długo rdzewiała... 

Może przyjdzie dzień, kiedy tía podstawie tych notatek napi- 
szę obszerną historję mego życia. Janek twierdzi, że powinienem 
to uczynić. Ale teraz — mam za dużo roboty. Muszę przygoto- 
wać dokładnie sprawę koncesji. A jeślibym miał umrzeć — cho- 
ciaż bynajmniej nie czuję się,jak człowiek, któremu mogłaby grozić 
bliska śmierć — Janek poprowadzi dalej rozpoczęte wspólnie dzie- 


ło. Otrzymałby, naturalnie, cały mój majątek. Jest to jedyny praw- 


dziwy przyjaciel, jakiego miałem w życiu. Od czasu, kiedy go po- 


, ; 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4. 


znałem — stałem się innym człowiekiem; a od chwili — gdy wróci- 
łem znowu do czynnego życia — zmieniłem się jeszcze bardziej. Cie- 
szę się życiem, jak młody chłopak — i Janek tak samo”. 

Tu kończyło się opowiadanie Hugona Radletta. Blaikie od- 
łożył papiery.. „Biedny człowiek — pomyślał — miał porządnie 
ciężkie życie. Ale wydaje się, że w cudowny sposób odzyskał hu- 


mor! Ostatnią część pisze, jak zupełnie inny człowiek. Ciekaw je- 


stem tego Pasquetta... Przypuszczam, że zjawi się tu niedługo. Musi 

to być sympatyczny człowiek. A jak Radlett był do niego przy- 

wiązany!.. Zupełnie, jak Dawid i Jonatan... Wzruszająca historja”, 
Blaikie był sam nieco sentymentalny. 


ROZDZIAŁ XID 


w którym Artur Wharton znajduje towarzysza podróży, ale nie 
; / znajduje tego, kogo szuka, 


Arturowi Wharton nigdy nie sprawiało trudności obliczenie, 
iż dwa a dwa — to cztery; a problem, który mu dał do rozwiązania 
lord Ealing, bynajmniej nie był trudny, Czytał o sprawie Radletta 
w wieczornych dziennikach i wiedział, że Towarzystwo Anglo - A- 
zjatyckie pokładało wszystkie swoje nadzieje w projektowanej spółce 
z Radlettem. 

Jasnem było, iż zamordowanie Radletta pokrzyżowało plany 
lorda Ealinga, który miał: swoje specjalne cele w tem, aby natych- 
miast skomunikować się ze wspólnikiem Radletta, Pasquettem. Nie 
ulegało również wątpliwości, że zależy mu na tem, aby wyprzedzić 
w tej sprawie policję, — i Artur był zdania, że najrozsądniej będzie 
nie dopytywać się zbytnio swego wuja, co jest tego powodem. Wy- 


starczyło mu w zupełności, że miał przed sobą podróż, która zapo-. 


wiadała się przyjemnie. Artur niejednokrotnie chciał pojechać do 
Polski, ale nigdy jeszcze nie uskutecznił tego projektu, A przytem— 
mówił sobie — misja jego jest zupełnie niewinna, Ma tylko oddać 
listy — i natychmiast wrócić, razem z Pasquettem. 


Artur widział się z lordem Ealingiem jeszcze raz tego popo- 
łudnia, bezpośrednio przed odjazdem na pociąg, który go miał za- 
wieźć do portu. Wuj znowu zwrócił mu uwagę na poufny cha- 
rakter jego misji — i wręczył mu listy. 

Artur znał Paryż. Nie zatrzymywał się tam wcale, ale wprost, 
z pociągu udał się na lotnisko, skąd miał odjechać aeroplanem do 
Warszawy. Miejsce miał już zamówione telefonicznie, W chwili,! 
gdy stał, czekając na odjazd samolotu, dostrzegł zbliżający się sa-' 
mochód. Siedział w nim wysoki blondyn, o niebieskich oczach i we- 
sołym wyrazie twarzy, oraz wysoka, ciemnowłosa dziewczyna, ude- _ 
rzającej piękności, zajmująca KE” szofera. Artur przyglądał im 
się, jak wysiadali i zamienili z sobą pożegnalny uścisk. Robili wra- 
żenie dwojga starych przyjaciół. Półświadomie zaczął się zastana- 
wiać, jaki mógł ich łączyć stosunek, Nie robili wrażenia kochanków, 
ale w żadhym razie nie mogli być rodzeństwem. Nie ulegało jed-' 
nak wątpliwości, że łączyło ich coś bardzo bliskiego, Doszedł do 
wniosku, że wyglądają, jak dwaj towarzysze odmiennej płci, prze- 
żywający wspólne przygody; serdeczni przyjaciele, którzy są zbyt 
zajęci myśleniem o tych przygodach, aby mieć czas na zakochanie 
się w sobie. Bardzo sympatyczna para! 

- Zrobiło mu też dużą przyjemność, gdy przekonał się, że męż- 
czyzna, pożeśnawszy się ze swoją towarzyszką i powiedziawszy. jej 
coś z poważną miną, jak gdyby. dawał jakieś- instrukcje — pod- 
szedł do maszyny i zapytał mechanika, czy aeroplan ten leci do 
Warszawy. Artur był żadojwolony, że właśnie ten człowiek o śmie- 
jących oczach będzie jego towarzyszem podróży. Przyglądał mu 
się uważnie — gdy stał, rozmawiając z mechanikiem, — i zwrócił 
uwagę na jego wielką fizyczną siłę i energję, przejawiającą się w ru- 
chach. Wyglądał na 35 do 40 lat, Robił wrażenie człowieka, znaj- 
dującego się u szczytu wszystkich swoich sił moralnych i śzcycznych. 
Postawę miał zgrabną; w chadzie lekko poruszał plecami. Oczy jego 
zaśmiały się wesoło, gdy powiedział coś żartobliwie mechanikowi. 
Artur pomyślał, że to jest człowiek, który bez trudu nawiązuje z ludź- 
mi przyjacielskie stosunki, 
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